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Każdy, kto pragnie dobra swego dziecka, musi walczyć o pokój!

Młodzież i dzieci
Polski Ludowej i światowego Obozu Pokoju

(Fragmenty przemówienia Ministra Oświaty W. Jarosińskiego i okazji Międzynarodowego Dnia Dziecka)

Min. Jarosiński pozdrawiając naj- 
aerdeczniej w imieniu Rządu Rzeczy­
pospolitej i własnym dzieci i mło­
dzież całej Polski z okazji Międzyna-

Wstępna wizyta 
posła węgierskiego
WARSZAWA (PAP). W dniu 

1 czerwca br. nowomianowany poseł 
nadzwyczajny i minister pełnomoc­
ny Węgierskiej Republiki Ludowej 
p. Lajos Drahos złożył wstępną wi­
zytę ministrowi spraw zagranicznych 
ob. dr Stanisławowi Skrzeszewskie­
mu.

Tydzień Zdrowia
WARSZAWA (PAP). Protektorat 

nad trzecim ogólnokrajowym „Ty­
godniem Zdrowia", organizowanym 
przez Polski Czerwony Krzyż w 
dniach od 10 do 17 czerwca br. objął 
Prezes Rady Ministrów ob. Józef 
Cyrankiewicz.

Tegoroczny „Tydzień Zdrowia" od 
bywać się będzie pod hasłem: „W sze 
regach PCK masy pracujące walczą 
O swe własne zdrowie".

Wielki sukces 
pianistów radzieckich

PRAGA (PAP). W Pradze zakoń­
czył się II Międzynarodowy Konkurs 
Pianistów o nagrodę im. Smetany. 
Na konkursie tym wspaniały sukces 
Odnieśli pianiści radzieccy.

Jury konkursu przyznało wspólnie 
I nagrodę pianistom radzieckim — 
Slesarewej i Akselvodowi, II nagro­
dę — pianistce radzieckiej — Fiedo- 
rowej i pianiście czechosłowackiemu 
— Panenkowi, III nagrodę — piani­
stce czechosłowackiej — Pokornej 
i pianistce radzieckiej — Roszczynej, 
IV nagrodę — pianistce radzieckiej 
— Wieszczenko i pianiście czechosło­
wackiemu — Stepanovi, a V nagro­
dę — pianiście rumuńskiemu — 
Kato.

rodowego Dnia Dziecka podkreślił na 
wstępie, że wszyscy uczciwi ludzie 
łączą z młodym .pokoleniem najpięk­
niejsze swoje uczucia i nadzieje. Z 
miłości do narodu i do Was — mó­
wił min. Jarosiński — czerpią oni 
swe siły do wytrwałej i nieustępliwej 
walki o szczęśliwą dla Was przy­
szłość. O Was myśleli rodzice wasi, 
kładąc swe podpisy pod Apelem Swia 
towej Rady Pokoju — o Was myślą 
wykonując w codziennym trudzie 
Plan 6-letni. Najszlachetniejsi ludzie 
naszego narodu, bojownicy i rewolu­
cjoniści oddawali swe życie i siły 
idei sprawiedliwości społecznej, która 
każdemu dziecku zapewnia prawo do 
nauki, do wszechstronnego rozwoju 
moralnego i fizycznego, do rozrywki 
i wypoczynku.

Jakże różny jest los dziecka w 
Polsce Ludowej — od losu dziecka w 
Polsce przedwojennej — podkreśla 
mówca.

Dziś każde z Was ma zapewnioną 
naukę w szkole, podczas gdy przed 
wojną milion dzieci nie znajdowało 
miejsca na ławie szkolnej.

Dziś dla Was, dzieci, Rząd nasz 
przeznacza milionowe sumy na sty­
pendia, buduje internaty i bursy, or­
ganizuje dożywianie. W trosce o zdro 
wie dzieci. Rząd Polski Ludowej za­
pewnia Wam opiekę lekarską, budu­
je sanatoria i prewentoria, przychod­
nie i poradnie, boiska i baseny pły­
wackie. Państwo zapewnia wam tak 
że należyty wypoczynek po pracy. 
Około miliona ozieci szkolnych rok 
rocznie wyjeżdża na wczasv letnie, ko 
łonie i obozy. Wasze młodsze ro­
dzeństwo wychowuje się w przedszko 
lach, których ilość wzrasta z roku 
na rok.

Rząd Polski Ludowej coraz tros­
kliwszą opiekę będzie roztaczał nad 
dziećmi i młodzieżą, wzorując się w 
tym na wspaniałych osiągnięciach 
Związku Radzieckiego. Nigdzie bo­
wiem na świecie dziecko nie jest o- 
toczone troskliwszą opieką, niż w 
Związku Radzieckim, nigdzie życie 
dziecka nie jest tak bogate i radosne, 
jak w kraju, w którym nie ma już

(Ciąg dalszy na str. 2)

Posiedzenie
Sejmowej Komisji 

Przemysłowej
WARSZAWA (PAP). Dnia 1 czerw 

ca odbyło się posiedzenie Sejmowej 
Komisji Przemysłowej w związku z 
poruszonymi na poprzednich posie­
dzeniach przez posłów sprawami, do 
tyczącymi sposobu kontraktowania 
i dostarczania do punktów skupu 
włókien lnu oraz sprawy produkcji 
beczek na artykuły spożywcze — so­
lone. Obradom przewodniczył poseł 
Rapaczyński (PZPR).

W dyskusji, w której zabierali głos 
posłowie Gwiazdowicz, Cieślak, Baj- 
kowski (ZSL), Palczewski (SD) oraz 
Burski (PZPR) poruszono wiele 
spraw związanych z kontraktacją 
i skupem lnu.

Działania wojenne 
w Korei

Uśmiech zadowolenia i szczęścia maluje się na twarzach młodej 
„parki" bliźniąt. O ich szczęście, jak i pozostałych dzieci, walczą 
dziś miliony ludzi o pokój i postęp. Dlatego też tegoroczny Między­
narodowy Dzień Dziecka odbywa się pod hasłem mobilizacji świato­

wej opinii publicznej do wytęźo nej walki o szczęśliwe życie dla dzie­
ci, walki o umocnienie i utrwalenie pokoju. (Foto —IKP)

Nowa forma współzawodnictwa
Piękny sukces maszynistów bydgoskich

WARSZAWA (PAP). Na odbytej 
naradzie przodujących maszynistów 
parowozowych oraz przedstawicieli 
służb: mechanicznej, ruchu, drogo­
wej i elektrotechnicznej z DOKP 
Katowice, Łódź i Gdańsk w sprawie 
upowszechnienia metod kolejarzy ra­
dzieckich w zwiększeniu ciężaru 
brutto pociągów towarowych, zebra­
ni postanowili, aby wykorzystując 
możliwości parowozu zwiększyć ma­
sę I1 rprzewożonych towarów przez 
maksymalne załadowywanie wago­
nów i powiększanie ich liczby w 
składzie pociągu. Uczestnicy zebra­
nia postanowili jak najszerzej przy­
stąpić do współzawodnictwa w tej 
dziedzinie.

Upowszechnienie tej metody w ko 
lejnictwie polskim przyniesie wielo-

milionowe oszczędności paliwa, ma­
teriałów, sprzętu i równocześnie u- 
sprawni transport towarowy na 
PKP.

W wyniku obrad załoga parowo­
zowni Bydgoszcz-Wschód wystoso­
wała list do kolejarzy przodującej 
parowozowni Kizył — Odra w Ka­
zachstanie. W liście tym kolejarze 
bydgoscy, przesyłając braterskie po­
zdrowienia i serdeczne życzenia no­
wych osiągnięć w budownictwie ko­
munizmu, zapewniają towarzyszy ra 
dzieckich, że rozpoczynają stosowa­
nie nowej formy współzawodnictwa 
o zwiększenie ciężaru . pociągów to­
warowych.

PEKIN (PAP) W ogłoszonym 1 czerw 
ca w Phenianie komunikacie dowódz­
two naczelne Koreańskie) Armii Lu­
dowe) donosi, źe oddziały Armii Ludo 
wej w icirtym wspćłdzicianiu z ochot 
nlkaml chińskimi skutecznie odpierają 
ta północ od 38 równoleżnika kontr­
ataki amerykańsko-brytyjskich wojsk 
interwencyjnych, zadając im znaczne 
strofy w ludziach l sprzęcie.

Rząd Polski Ludowej 
darzy wielkim zaufaniem nauczycielstwo 
WARSZAWA (PAP). W uznaniu 

zasług położonych nad wychowaniem 
młodego pokolenia Prezydent Rzeczy 
pospolitej Polskiej z okazji Między­
narodowego Dnia Dziecka odznaczył 
17 wychowawców i nauczycieli Srebr 
nymi i Brązowymi Krzyżami Zasługi.

Srebrne Krzyże Zasługi otrzy­
mali kierownicy Domów Dziecka 
ob. ob. Maria Palester, Romana Ru 
sewicz, Halina Sapocińska, Helena 
Stankiewicz, Bernard Wajsbrod, 
kierownicy przedszkoli ob. ob. Ma 
ria Dymel, Henryk Jaśkiewicz, 
Helena Waszul i Irena Zapalska. 
Kierownicy Państwowych Domów 
Młodzieży ob. ob. Wawrzyniec Ku­
lesza i Halina Wołonkiewicz oraz 
nauczycielka szkoły podstawowej 
Natalia Karpińska.
WARSZAWA (PAP) Uroczystego ak 

tu wręczeni® odznaczeń dokonał w 
dniu 1 bm. Minister Oświaty Witold

Jarosiński w obecności kierownika Wy 
dzibaiłu Oświaty KC PZPR Józefa Kowal 
cryka, Przewodniczącego ZG ZMP Wła 
dysława Mafwlnę i wiceprzewodniczą­
cego Żarz. Głównego Zw. Zaw. Nau- 
ozyoiesfwa Polskiego — Steca.

W ręczę jąc odznaczę w® za seużonym 
nauczycielom, kierownikom Państwo­
wych Domów Dziecka i wychowawczy 
niom przedszkoli, minister Jarosiński 
podkreślili, że Rząd Polski L udowej da 
rzy wielkim zaufaniem naucrycielsiwoy 
któremu powierza wychowanie młode­
go pokolenia.

Składając gorące gratulacje odzna­
czonym Minister Oświaty zaapelował, 
aby wychowali oni rr--odzleź w duchu 
gorącej miłości do Polski Ludowe; I 
przyjaźni do wszystkich narodów na 
świadomych, ofiarnych budowniczych 
Polsk) Socjalistycznej j niez.omnych bo 
jownlków o pokój.

Wielka sprawa obrony pokoju
walka przeciwko zbrojeniom niemieckim oraz prób e kwestionowania 

granicy na Odrze i Nysie łączy masy pracujące Francji i Polski
PARYŻ (PAP) W Paryżu zakończyły się obrady Kongresu Towarzystwa 

Przy.aźni Francusko-Polskiej. W wyniku obrad uchwalono trzy rezolucje.
Pierwsza rezolucja stwierdza, że To­

warzystwo Przyjaźni Francusko-Polskie; 
wyraża dzielnemu narodowi polskiemu 

s jego Rządowi bntiuzja styczny podziw 
za skuteczny udział w walce o pokój, 
za wspaniałe osiągnięcia gospodarcze 
i kuilifurałne, które stawiają Polskę w 
rzędzie wielkich narodów świata.

Kongres przypomina, że w ciągu ca­
łe; historii nigdy narody francuski i poi 
ski nie walczyły przeciwko sobie, oraz 
potępia laik na,'energiczni ej politykę 
zmierzającą do pokłócenia obu naro­
dów.

Kongres Towarzystwa Przyjaźni Frań 
cusko-Polskiej podkreśla ia<z jeszcze 
swą zdecydowaną wolę walki przeciw­
ko wszelkim rodzajom zbrojeń niemiec 
kich, przeciwko odbudowie niemltec-

Apeiyi WLa
na Wyspy Owcze

HELSINKI (PAP). Korespondent 
dziennika „Tyekansan Sanomat" do­
nosi z Kopenhagi, że według infor­
macji z kół zbliżonych do rządu duń­
skiego Stany Zjednoczone okupując 
Islandię miały zamiar okupować rów 
nocześnie Wyspy Owcze. Jednakże 
rząd duński prosił o odroczenie oku­
pacji Wysp Owczych stwierdzając, że 
wywołałoby to bardzo nieprzychylne 
echa w Danii i utrudniłoby przyjęcie 
przez Danię na żądanie USA ustawy 
o przedłużeniu służby wojskowej.

Te względy skłoniły rząd USA do 
chwilowego wyrzeczenia się okupacji 
Wysp Owczych.

*
Pierwszy sukces w tej nowej for­

mie współzawodnictwa odnieśli ma­
szyniści Stefan Czarnecki i Romuald 
Szczęsnowicz oraz pomocnicy — Ry­
szard Wilczyński i Klemens Musiał. 
W dniu 17 maja parowóz prowadzo­
ny przez nich przewiózł pociąg o cię 
żarze brutto 2.500 ton, przekraczając 
o 300 ton dotychczasowy maksymal­
ny ciężar brutto pociągów towaro­
wych.

W dniu 30 maja Ty 246/21 maszy­
nista Czarnecki poprowadził z Byd­
goszczy do Gdańska pociąg węglowy 
o ciężarze brutto 1.764 tony. Pociąg 
przebył trasę bez żadnych trudności, 
skracając nawet o 4 min. czas pod­
róży.

Szybkość ta osiągnięta została dzię 
ki dobrej organizacji służby ruchu, 
która ułatwiła pociągowi jazdę bez 

; postojów, stwarzając tzw. „zieloną 
drogę".

Bestialski mord
pastora murzyńskiego

NOWY JORK (PAP). W mieście 
Norfolk (Stan Wirginia) padł ofiarą 
morderstwa miejscowy pastor mu­
rzyński Joseph Mann. Zaatakowali 
go dwaj „nieznani sprawcy", którzy 
obleli go benzyną i następnie pod­
palili oświadczając, że „mają dość 
murzynów, którzy próbują osiedlać 
się w dzielnicach przeznaczonych dla 
białych".

Pastor Mann zmarł wskutek cięż­
kich oparzeń. Był on od lat 18-tu 
proboszczem parafii murzyńskiej w 
Norfolk i w swych kazaniach nie­
dzielnych występował przeciwko dy­
skryminacji ludności murzyńskiej.

kiego potencjału mTItąimego oraz prze 
ciwko prowadzonej w Niemczech Za- 
chodnch propagandzie wojennej. To­
warzystwo Przyjaźni Francusko-Polskie: 
protestuje przeciwko wszelkim próbom 
stawiania pod znakiem zapytania gra­
nicy na Odrze j Nysie, która ustalona 
została ostatecznie i jest granicą po­
koju.

Za jedno ze swych don osćych zadań 
Kongres uważa prowadzenie walki o 
prawdę, — przeciwko oszczerstwom I 
kłamstwom propagandy wojennej, któ­
rej celem jest oszukanie opinii; pub licz 
nej. Chodzi o doste rożen'e Francuzom 
prawdziwych Informacji o nowej Pol­
sce, o kraju, który stale podnosi poziom 
życa mas pracujących, kraju, gdzie 
zwyciężyła demokracja, kraju poświę­
cającym wszystkie swe wysiłki wielkiej 
spraw ę obrony pokoju.

Druga rezolucja, poświęcona sprawie 
wzmożenia wymiany gospodarcze; m'ę 
dzy Francją i| Poską stwierdza, że roz 
szerzenie tej wymiany może zapewne 
przemysłowi 
rozwój a w szczególności tym gałę­
ziom, które boryka® się z trudnościami 
i >zwa!niają robotników.

Wzmożenie wym any gospodarczej 
z Polską przyczyniłoby się do zlikwi­
dowanie bezrobocia we Franc;!, do

rezolucja uchwalona przez 
Franc u

podniesienie płac i poziomu życia mas 
pracujących. Wzmożenie tej wymiany 
dopomogłoby Francji w odzyskaniu 
niezależności.

Trzecia
Kongres Towarzystwa Przyjaźni 
sko-Polskiej stwierdzą:

— Francuski minister spraw 
możnych odmówił udzieleń a 
wjazdowej do Franci# 16 polskim przed 
staw'ciełom nauki, Hterełury i sztuki, 
którzy mieli przybyć do Paryża na 
zaproszenie komitetu orqen'zacy'neqo 
Miesiąca Przyjaźni Francusko-Polskie'.

Uczestnicy Kongresu — górnicy, ma 
talowcy, robotnicy budowani, przedsła 
w’ciele ‘nte'lqencji pracującej profeso 
rowie uniwersytetów francuskich stwier 
dzają zgodnie, że bezp-awne zarzą­
dzenie odmawiające delegatom pol­
skim wiz wjazdowych zasługuje ze 
wszechmiar na potępienie.

zagra­
wszy

francuskiemu pokojowy

Nowv traktor radziecki
MOSKWA (PAP). Inżynierowie ra­

dzieccy skonstruowali nowy typ trak 
tora, przeznaczonego do pracy na zbo 
czach o dużej pochyłości. Traktor 
ten znajdzie szerokie zastosowanie 
przy sadzeniu lasów, przy zakładaniu 
ogrodów, winnic i plantacji herba­
cianych.

w

8*ł górników
żywcem zasypanych

LONDYN (PAP). W Easington 
Anglii północno - wschodniej nastą­
pił wybuch w kopalni węgla. Wsku­
tek wybuchu 82 górników zostało 
żywcem zasypanych lub odciętych 
od wyjść na powierzchnię. Nikogo 
nie zdołano uratować.

W całym kraiu
obchodzono uroczyście Międzynarodowy Dzień Dziecka

WARSZAWA (PAP). W dniu 1 bm. 
dziatwa szkolna całej Polski wysłu­
chała w godzinach rannych przemó­
wienia Ministra Oświaty. W wielu 
szkołach odbyły się uroczyste akade­
mie, a w godzinach popołudniowych 
dzieci brały udział w licznych, spec­
jalnie dla nich zorganizowanych im­
prezach rozrywkowych. Do miast 
przybyły liczne wycieczki dzieci wiej 
skich serdecznie goszczone przez mło 
dzież szkolną.

W Dniu Dziecka otwarto szereg 
nowych punktów opieki nad matką _
i dzieckiem, nowe żłóbki, przedszko- ministra oświaty Witolda Jarosiń- 
la i szkoły. I skiego.

W godzinach popołudniowych od­
były się liczne dziecięce imprezy 
sportowe. Wieczorem w 15 punktach 
trójmiasta zapłonęły ogniska harcer­
skie.

WARSZAWA (PAP). W Między­
narodowym Dniu Dziecka — 1 czerw 
ca br. na kilka minut przed godz. 10 
rano dziatwa wszystkich szkół w ca­
łym kraju zebrała się w swoich sa­
lach rekreacyjnych lub holach, aby 
wysłuchać wygłoszonego specjalnie 
do niej przez radio przemówienia
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Policjanci Mocha dokonują aktów samowoli w stosunku do p. J. Olszewskiego

Nota Polski do Francji
Brutalne aresztowanie polskiego działacza sportowego w Paryżu

WARSZAWA (PAP). Przebywający w Paryżu, na zaproszenie fran­
cuskiego związku tenisowego, Prezes Polskiego Związku Tenisowego, inż. 
Jozef Olszowski został w dniu 29 maja br. bezpodstawnie aresztowany 
i brutalnie pobity przez policję francuską.
W wyniku natychmiastowej ener­

gicznej interwerfcji Ambasady R. P. 
w Paryżu inż. Olszowski został zwoi 
niony z aresztu i w dniu 31 ub. m. 
powrócił do kraju.

W związku z brutalnym, sprzecz­
nym z elementarnymi zasadami pra­
worządności postępowaniem władz 
francuskich w stosunku do obywa­
tela polskiego i wybitnego działacza 
sportowego — Ambasada R. P. w Pa 
ryżu przesłała w dniu 1 bm. francu­
skiemu ministerstwu spraw zagra-

64 posiedzenie 
konferencji paryskiej

PARYŻ (PAP). W dniu 31 maja br. 
odbyło się 64 posiedzenie zastępców 

ministrów spraw zagranicznych, na 
którym przewodinczył przedstawiciel 
Stanów Zjednoczonych Jessup.

Jessup pierwszy zabrał głos, o- 
świadczając, że otrzymał instrukcje 
od swego rządu przekazania delega­
cji ZSRR noty rządu Stanów Zjedno 
czonych do rądu Związku Radziec­
kiego. Jessup odczył tekst noty, 
która konstatuje, że na wstępnej kon 
ferencji nie osiągnięto porozumienia 
w sprawie możliwego do przyjęcia 
dla wszystkich porządku dziennego 
i proponuje zwołanie w dniu 23 lip- 
ca w Waszyngtonie konferencji mi­
nistrów na podstawie jednego z 3 
wariantów porządku dziennego przed 
stawionych przez delegacje trzech 
mocarstw 2 maja.

Przedstawiciel Francji Parodi i 
przedstawiciel W. Brytanii Davies 
oświadczyli, że posiadają instrukcje 
od swych rządów przekazania dele­
gacji radzieckiej analogicznych not 
ich rządów do Rządu ZSRR.

Gromyko podkreślił, że już po po­
bieżnym zapoznaniu się z tekstem 
not trzech mocarstw widać, iż za­
wierają one nieścisłości. Noty wska­
zują, iż uczestnicy konferencji osiąg­
nęli rzekomo porozumienie ęo . dQ 
wszystkich innych punktów porząd­
ku dziennego za wyjątkiem punktu 
dotyczącego paktu atlantyckiego.

Gromyko oświadczył, że noty rzą­
dów St. Zjednoczonych, W. Brytanii 
i Francji będą podane do wiadomo­
ści rządu radzieckiego.

Gromyko wskazał, że delegacja 
ZSRR gotowa jest w dowolnym cza­
sie omawiać sprawy, co do których 
nie osiągnięto jeszcze porozumienia. 
Jeśli przedstawiciele mocarstw za­
chodnich nalegają, aby posiedzenie 
odroczyć do dnia 4 czerwca, to dele­
gacja ZSRR nie sprzeciwia się temu.

Następne posiedzenie wyznaczono 
na dzień 4 czerwca. '

Młodzież i dzieci

którym 
się w 
dobro

(Dokończenie ze itr. 1) 
wyzysku człowieka przez człowieka, 
w którym zwyciężył socjalizm.
We wszystkich krajach, gdzie rządzi 

lud pracujący Międzynarodowy 
Dzień Dziecka jest dniem radości o- 
raz skupienia sił do walki o dalszą 
poprawę bytu dziecka.

Inaczej jest w krajach kapitali­
stycznych i kolonialnych. W krajach 
tych, np. w Stanach Zjednoczonych, 
miliony dzieci nie chodzi do szkoły, 
dzieci murzyńskie są prześladowane i 
upokarzane.

Na całym święcie Międzynarodowy 
Dzień Dziecka jeił dniem, w 
letki milionów ludzi jednoczą 
żądaniu i walce o największe 
dziecka — o pokój.

Każdy, kto pragnie dobra 
dziecka, musi walczyć z podżegaczami 
wojennymi, którzy chciełiby znów u- 
topić świat we krw; I rozpętać nową 
pożogę wojenną.

Uczciwi ludzie na całym świecie 
nie chcą, aby w jakimkolwiek kraju 
powtórzyły się okrucieństwa, jakie 
zbrodniarze amerykańscy popełniają 
na ludności Korei, mordując dzieci, 
zabijając matki i ojców, paląc domy, 
szkoły, szpitale, miasta i wsie.

By nie powtórzyła się Korea, nie 
można ograniczyć się do protestu — 
trzeba wzmacniać i jednoczyć siły 
naszego Państwa. Bo imperialiści zu

swego

naszego Państwa. Bo imperialiści 
chwali wobec słabszych narodów 
boją się silnych i zjednoczonych.

Trzeba wytężoną pracą umacniać 
ły naszego narodu, który razem z 
nymi narodami miłującymi pokój I 
gem że wszystkimi ludźmi na świecie,

si- 
In- 
ra-

nicznych notę następującej treści:
„29 maja 1951 r. około 6 rano p. 

Józef Olszowski, Prezes Polskiego 
Związku Tenisowego, przebywający 
we Francji na zaproszenie francu­
skiego związku tenisowego w związ 
ku z międzynarodowymi mistrzo­
stwami Francji, został aresztowany 
przez policję francuską na lotnisku 
w Le Bourget w momencie, gdy sia­
dał do samolotu, którym miał wró­
cić do Polski. P. Olszowski był wię 
ziony przez policję francuską do go­
dziny 23,30 i poddany w tym czasie 
licznym i barbarzyńskim aktom 
przemocy.

Wyprowadzony przez policję z lot 
niska został siłą wepchnięty do auta 
policyjnego, a w czasie jazdy do 
urzędu policyjnego obrzucono go wy 
zwiskami i grożono mu rewolwerem. 
Tego rodzaju traktowaniu poddany 
był przez cały czas aresztowania.

W urzędzie policyjnym został po­
bity i przemocą rozebrany do naga. 
Rewizja osobista oraz rewizja jego 
bagażu odbyła się ze szczególną bru­
talnością, przy czym zniszczono jego 
rzeczy osobiste. Książkami i przed­
miotami, które przywiózł ze sobą 
ze Szwajcarii, gdzie przebywał z o- 
kazji spotkania Polska — Szwajca­
ria, bito go po głowie. Zaprowadzo­
no go do oddzielnego pomieszczenia, 
repetując przy tym rewolwer, grożąc 
zabiciem i krzycząc: „Zdechniesz jak 
pies. Bo nikt nie wie, gdzie się znaj­
dujesz".

W końcu pokazano mu sfałszowa­
ny fotomontaż, przedstawiający rze­
komo wycinek z paryskiej wieczor­
nej gazety. W wycinku tym było 
zdjęcie p. Olszowskiego, a obok krót 
ki artykuł podający, że nie wraca 
on do Polski i oddaje się pod opiekę 
władz francuskich. Ponadto, powie­
dziano p. Olszowskiemu, że Ambasa­
da Polska w Paryżu zawiadomiona 
o tym wypadku miała rzekomo 
oświadczyć, że jego osoba nic ją nie 
obchodzi.

Policjanci, którzy w stosunku do 
p. Olszowskiego dopuścili się tych 
niesłychanych aktów gwałtu i samo­
woli, mających jakoby stanowić 
„przesłuchanie" oświadczyli mu, że 
w czasie jego pobytu we Francji był 
śledzony przez agentów tajnej poli­
cji. Policja francuska była zatem 
doskonale poinformowana o tym, że 
p. Olszowski w czasie swego pobytu 
we Francji cały czas spędził bądź w 
Ambasadzie Polskiej, w której za­
mieszkiwał, bądź na zawodach teni­
sowych na kortach Roland-Garros.

Zachowanie się p. Olszowskiego w 
czasie jego pobytu w Paryżu nie 
mogło więc dać najmniejszego pre­
tekstu do aresztowania go i „prze­
słuchiwania"; forma tych „przesłu- 
chiwań" była całkowicie sprzeczna z

na cze 
podże-

dążącymi do wolności — lianowi po­
tężny obóz pokoju i postępu, obóz, 
który ze Związkiem Radzieckim 
le — pokrzyżuje niecne plany 
gaczy wojennych.

Młodzież f dzieci — mówi dalej 
min. Jarosiński — bronią pokoju, 
wzmacniają siły Polski Ludowej i 
siły postępowego obozu na całym 
świecie rzetelną i sumienną pracą w 
szkole, udziałem w pracach społecz­
nych, w organizacji harcerskiej i 
Związku Młodzieży Polskiej. Rze­

telna nauka, praca nad sobą, to obo­
wiązek każdego dziecka kochającego 
swoją Ojczyznę. Poczucie tego obo­
wiązku powinniście umocnić w so­
bie dziś, w Międzynarodowym Dniu 
Dziecka, w dniu, w którym cały 
Wasz kraj zwraca się do Was z mi­
łością, trocką i zaufaniem. Tego ocze 
kuje od Was nasz naród, nasz Rząd, 
nasz Prezydent Bolesław Bierut, przy 
jaciel i nauczyciel dzieci i młodzie­
ży.
W dniu dzisiejszym przesyłamy ser­

deczne i gorące pozdrowienia dla 
wspaniałej młodzieży i dzieci Wiel­
kiego Związku Radzieckiego. Chin 
Ludowych, krajów demokracji ludo­
wej i Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej oraz dla dzieci i młodzie­
ży w krajach, w których jeszcze pa­
nuje wyzysk kapitalistyczny.
Przesyłamy wyrazy naszego podziwu 
i życzenia zwycięstwa nad najedźcą 
amerykańskim, bohaterskiej młodzie­
ży walczącego o wolność ludu koreań 
skiego.

Kończąc swe przemówienie min. Ja 
rosiński zaapelował do dzieci, aby w 
pracy i nauce brały przykład z naj­
lepszych przedstawicieli naszego na­
rodu w przeszłości i w teraźniejszości

najbardziej elementarnymi pojęciami 
o praworządności i metodami stoso­
wanymi w krajach cywilizowanych.

W rzeczywistości cel tych „prze- 
słuchiwań" sprowadzał się do:

1) wydobycia od p. Olszowskiego 
informacji dotyczących życia polity­
cznego i aparatu władzy państwowej 
w Polsce,

2) skłonienia go do pozostania we 
Francji przy pomocy gróźb, przemo­
cy, podstępu i usiłowań przekupie­
nia go.

Ambasada R. P. protestuje ener­
gicznie przeciwko wyżej opisanemu 
postępowaniu władz francuskich w 
stosunku do obywatela polskiego 
Olszowskiego, a w szczególności prze 
ciwko wszystkim aktom samowoli 
i gwałtu, których padł on ofiarą.

Ambasada R. P. z całym naciskiem 
stwierdza, że władze francuskie znę­
cały się w barbarzyński i brutalny 
sposób nad osobą, która przybyła do 
Francji na zaproszenie oficjalnej or­
ganizacji sportu francuskiego.

Ambasada R. P. domaga się, od 
ministerstwa spraw zagranicznych 
spowodowania wszczęcia przez wła­
ściwe władze śledztwa w celu uka­
rania winnych aktów samowoli i bar 
barzyństwa w stosunku do p. Olszow 
skiego.

Ambasada R. P. zastrzega sobie 
prawo domagania się naprawienia 
szkód moralnych i materialnych, po­
niesionych przez p. Olszowskiego na 
skutek aktów gwałtu i samowoli ze 
strony policji francuskiej".

Wzrost dobrobytu 
mas pracujących ZSRR

MOSKWA (PAP). Dnia 1 czerwca 
minęły 3 miesiące od chwili dokona­
nia w Związku Radzieckim czwartej 
z kolei w okresie powojennym zniż­
ki cen na artykuły żywnościowe i to 
wary przemysłowe.

Wiadomości napływające z całego 
kraju świadczą, że siła nabywcza 
ludności w ubiegłych miesiącach po­
ważnie wzrosła. Wzrost siły nabyw­
czej przyczynił się do wzrostu do­
brobytu mas pracujących Związku 
Radzieckiego.

Irańczycy za pokojem
TEL AVIV (PAP). Sekretariat irań 

skiego towarzystwa obrońców pokoju 
podał do wiadomości, że do dnia 30 
maja w całym Iranie, przede wszyst­
kim w miastach, przeszło 830 tysięcy 
osób podpisało apel Światowej Rady 
Pokoju o zawarcie paktu pokoju mię 
dzy pięcioma wielkimi mocarstwami. 
Akcja zbierania podpisów pod ape­
lem trwa.

OPOLE (PAP). Majestatycznie wznoszą się nad Opolem ogromne ko­
miny budującej się cementowni „Odra". Szybko zbliża się dzień, w któ­
rym zakwitną pióropusze dymu, dając znać, że do pokojowego budow­
nictwa Polski Ludowej włączył się jeszcze jeden zakład - gigant.

Wspaniała postawa załogi przyspiesza realizację budowli socjalizmu

Cementownia - gigant Odra”
włącza się do pokojowego budownictwa Polski Ludowej

Kary więzienia 
za nadużycie władzy

WARSZAWA (PAP). Wojskowy 
Sąd Rejonowy w Warszawie, na se­
sji wyjazdowej w Płońsku rozpa­
trzył sprawę kpr. MO Stanisława Ję­
drzejewskiego, szer. MO Mieczysła­
wa Ambroziaka, b sekretarza Komi­
tetu Gminnego PZPR w Sochocinie 
— Leona Makowskiego oraz b. człon 
ka komitetu powiatowego PZPR — 
Władysława Piotrowskiego — oskar­
żonych o nadużycie władzy.
Jak wykazał przewód sądowy oskar 

żeni w okresie tegorocznej akcji 
skupu zboża w pow. płońskim pobili 
dotkliwie rolnika Klemensa Smoliń­
skiego. Za to jaskrawe nadużycie 
władzy Jędrzejewski skazany został 
na 7 lat więzienia oraz zdegradowa­
ny, Ambroziak i Makowski otrzyma­
li po 6 lat, a Piotrowski — 5 lat wię­
zienia.

W uzasadnieniu wyroku sąd stwier 
dził, że czyn oskarżonych stanowił 
jaskrawe nadużycie władzy, sprzecz­
ne z zasadami praworządności ludo­
wej, która każdemu obywatelowi 
gwarantuje bezpieczeństwo i wol­
ność. Stosując niezgodną z prawo­
rządnością Polski Ludowej i surowo 
potępioną przez Polską Zjednoczoną 
Partię Robotnicza metodę przymusu 
fizycznego, oskarżeni stoczyli się na 
pozycje wykonawców wrogiej dzia­
łalności przeciwko Państwu Ludowe 
mu.

DZIŚ ATRAKCYJNY MECZ ŻUŻLOWY
Jak już informowaliśmy w dniu 

dzisiejszym dojdzie do nowych wiel­
kich wyścigów motocyklowych żużlo 
wych na Jappach. W wyścigach tych 
weźmie udział wyłącznie kadra zrze­
szenia ZS Gwardia, która podzielona 
na dwie drużyny pod nazwami „Po­
łudnie" i „Bydgoszcz" spotka się na 
torze żużlowym bydgoskiej Gwardii. 
Wyścigi te będą ostatnią próbą kadry 
Gwardii przed drugim meczem żużlo 
wym o mistrzostwo Ligi w Krako­
wie. Zawody same będą jednocześnie 
mistrzostwami wewnętrznymi indy­
widualnymi Gwardii i przeprowadzo 
ne zostaną systemem ligowym tzn. 
każda para startuje z każdą parą 
drużyny przeciwnej, na co złoży się 
9 biegów. •

Składy drużyn zostały trochę zmie 
nione i tak drużyna „Południa" wy­
stąpi w składzie: Nazimek, Kurek, 
Garyantesiewicz, Nowacki, Szrub- 
kowski i Olewski, drużyna „Byd­
goszcz" zaś w składie: Bonin, Rani- 
szewski, Zakrzewski, Błajda, Buda 
i Białka.

Zawody rozpoczną się o godz. 18,

Stanowisko delegacji polskiej 
wobec bezprawnej rezolucji Zgromadzenia Ogólnego ONZ

NOWY JORK (PAP). W związku 
z uchwaleniem przez większość Żgro 
madzenia Ogólnego ONZ rezolucji 
amerykańskiej w sprawie wprowa­
dzenia embargo na dostawy towarów 
dla Chin, delegat Polski dr Juliusz 
Suchy wystosował do Sekretariatu 
ONZ notę następującej treści:

Delegacja polska do ONZ potwier­
dza odbiór depeszy Sekretariatu z 
dnia 21 maja 1951 r. i w odpowie-

Wielkim przeżyciem dla załogi 
stał się dzień, w którym uruchomio­
no jeden z głównych agregatów — 
piec obrotowy nr l.1 Za nim, w od­
stępach kilkutygodniowych ruszą na 
stępne. Każdy ukończony cykl pro­
dukcji przynosi nowe, cenne doświad 
czenia.

Szybkie tempo budowy — to w 
ogromnej mierze zasługa szeroko 
rozwiniętej inicjatywy załogi, która 
zmierza do ograniczenia wysiłku fi­
zycznego i w tym celu wnosi liczne 
pomysły racjonalizatorskie. Do nich 
należy m. in. pomysł cieśli — Jana 
Mańka, który skonstruował specjal­
ną przenośną windę do ustawiania 
pieców,

Poważne oszczędności 1 wielkie 
udogodnienia w transporcie wieloto­
nowych konstrukcji żelaznych przy­
niosło usprawnienie technika, Wik­
tora Kuchcińskiego. Skonstruowany 
przez niego specjalny wózek obroto­
wy umożliwia dostarczenie tych wiel 
kich elementów bezpośrednio z wa­
gonów na miejsce przeznaczenia. 
Dzięki wprowadzeniu wózka, zapla­
nowana ilość 25.000 roboczo-godzin 
na transport pieców zmniejszona zo­
stała przeszło 5-krotnie, co daje zna 
czne oszczędności.

Wielkie znaczenie dla przyspiesze­
nia budowy cementowni posiada u- 
sprawnienie majstra murarskiego, 
Bolesława Hromika, który w miej­
sce podnośników łańcuchowych do 
obracania pieców zastosował liny 
zsynchronizowane z innymi agrega­
tami. Pomysł ten pozwala na wy­
konanie montażu elementów przy

Pod hasłem walki o pokój 
i szczęśliwą przyszłość dzieci obchodzono 

na świecie Międzynarodowy Dzień Dziecka
MOSKWA (PAP). Międzynarodo­

wy Dzień Dziecka obchodzony jest 
we wszystkich krajach świata pod 
hasłem walki o pokój, przeciwko 
przygotowaniom do nowej wojny, 
pod hasłem walki o życie i zdrowie 
młodego pokolenia, o demokratyza­
cję jego wychowania i o zakaz pro­
pagowania wojny w szkołach, w pra­
sie, w filmach i w radiu.

Wzorując się na przykładzie Z wiąz 
ku Radzieckiego, troskliwą opiekę 
nad dziećmi roztaczają kraje demo­
kracji ludowej.

Dziennik „Prawda" wyraża prze­
konanie, że w Międzynarodowym 
Dniu Dziecka milionowe rzesze lu­
du pracującego na całym świecie ze­
spolą jeszcze bardziej swe szeregi 
pod wielkim sztandarem walki o po­
kój na całym świecie, o szczęście 
dzieci, o lepszą przyszłość całej ludz­
kości

। dzi na zawartą w niej prośbę prze- 
I kazania do wiadomości Rządu Rze­
czypospolitej Polskiej tekstu rezolu­
cji Zgromadzenia Ogólnego z dnia 
18 maja ma zaszczyt zakomunikować 
co następuje:

Podczas debatv nad wspomnianą 
rezolucją w Komisji Politycznej i na 
sesji plenarnej Zgromadzenia Ogól­
nego w dniu 18 maja 1951 r. przed­
stawiciel Polski odmówił udziału w 
obradach i w głosowaniu. Przedsta­
wiciel Polski oparł swą decyzję na 
fakcie, że Zgromadzenie Ogólne nie 
ma prawa wszczynać akcji należącej 
do kompetencji Rady Bezpieczeń­
stwa.

Przedstawiciel Polski wskazał, że 
wspomniana rezolucja narzucana 
jest ONZ wbrew rozdziałowi VII 
Karty przez Stany Zjednoczone i a- 
gresywny blok w ONZ w celu roz­
szerzenia wojny i zapobieżenia poko­
jowemu rozwiązaniu problemu ko­
reańskiego. Przedstawiciel Polski 
podkreślił dalej, że powoływanie się 
autorów tej rezolucji na haniebny 
i nielegalny plan Achesona, nie u- 
sprawiedliwia proponowanej akcji, 
lecz zwiększa jedynie jej bezpraw­
ność. Staje się ona tym bardziej 
nielegalna właśnie wobec jej opar­
cia na nielegalnych zaleceniach pla­
nu Achesona. Przedstawiciel Polski 
wskazał wreszcie, że z wymienionych 
powodów uważać będzie rezolucję za 
pozbawioną mocy prawnej.

Z tych względów delegacja polska 
nie może przekazać Rządowi Polskie 
mu nielegalnej rezolucji z dnia 18 
maja 1951 r.

Delegacja polska prosi o opubliko­
wanie powyższego listu jako doku­
mentu Zgromadzenia Ogólnego.

jednym piecu w czasie 500 roboczo* 
godzin.

Nie mniejsze sukcesy odnosi zało­
ga cementowni w oszczędnej gospo­
darce materiałowej. '

Rząd włoski zwleka 
z ogłoszeniem 

wyników wyborów
RZYM (PAP). Prasa przeprowadza: 

analizę wyników wyborów komu­
nalnych w 27 miastach Włoch północ 
nych, będących stolicami 27 prowin 
cji. _

Okazuje się, że chrześcijańska de­
mokracja poniosła dotkliwe straty, 
jeśli chodzi o ilość głosów, oddanych 
na jej listy. Podczas gdy w kwietniu 
1948 r. chrześcijańska demokracja w 
powyższych 27 miastach zdobyła 
270.860 głosów więcej niż partie lewi­
cowe, to obecnie partie lewicowe 
osiągnęły przewagę nad chrześcijan 
ską demokracją, wynoszącą 137.722 
głosy.

Dziennik „Unita" zwraca uwagę na 
to, że ministerstwo spraw wewnętrz 
nych nie zdecydowało się jeszcze 
ogłosić wyników wyborów, odbytych 
w gminach prowincjonalnych Włoch 
północnych. (Ogłoszone dotąd koń­
cowe wyniki odnoszą się, jak wiado­
mo, jedynie do 27 stolic 27 prowin­
cji Włoch północnych) „Jest rzeczą 
skandaliczną po prostu — pisze „Uni 
ta" — że rząd zwleka z wykonaniem 
tak ważnego obowiązku" dziennik 
ten dochodzi do konkluzji, że wyni­
ki wyborów w gminach prowincjo­
nalnych ujawnią znaczne straty gło­
sów partii rządzących, a w szczegól­
ności chrzecijańskiej demokracji.

PEKIN (PAP). W Pekinie i w in­
nych miastach chińskich odbyły się 
liczne akademie i zebrania poświę­
cone Międzynarodowemu Dniu 
Dziecka.

*
BUKARESZT (PAP). Uroczyście 

i radośnie obchodzili pionierzy i ucz 
niowie Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej Międzynarodowy Dzień Dziecka. 
Państwo Ludowe stworzyło wspania 
łe warunki dla wychowania dzieci 
robotników i chłopów.

SI Al POGODY
Pogodnie lub dość pogodnie. W 

dzielnicach południowo - zachodnich 
możliwy wzrost zachmurzenia, ze 
skłonnością do burz. Dniem tempe­
ratura maksymalna do 23 sŁ
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Pr?eJ łloiem młodzieży w siolicy

Pokolenie, które dokona Aigerczycy zadają
■ ■ * ■ -t ■ •> wolności i sprawiedliwościprzebudowy psychiki niemieckiej

Międzynarodowy Dzień Dziecka ob 
chodzony jest bardzo uroczyście tak­
że w Niemieckiej Republice Demokra 
tycznej. Dzieci i młodzież cieszą się 
w NRD szczególną opieką państwa i 
społeczeństwa. Nie ma dnia, w któ­
rym by w jednym z miast i osiedli, 
w jednym z tysiącznych zakładów 
pracy i instytucji publicznych nie od 
dano dzieciom nowego żłobka, nowe­
go przedszkola. Rokrocznie dzieci 
i młodzież znajdują więcej miejsc wy 
poczynkowyeh w górach i nad mo­
rzem. I każdego roku w liczniej­
szych i coraz lepiej wyposażanych

sanatoriach, troskliwą opieką lekarską 
otaczane jest pokolenie, które całko­
wicie wzrasta w atmosferze głębo­
ko demokratycznej, nie zatruwanej 
miazmatami szowinizmu i faszyzmu, 
szkodliwego egoizmu narodowego i 
zaborczego militaryzmu. Pokolenie, 
z którym wiąże się szczególne nadzie 
ie. Pokolenie, które uwieńczy dzie­
ło gruntownej przebudowy psychiki 
niemieckiej, zapoczątkowane przez 
Piecków i Grotewohlów.

Niemiecka Republika Demokratycz 
na wydaje wiele milionów marek na 
najprzeróżniejsze cele, związane z no

woczesnym wychowaniem młodzieży. 
Dba zarówno o zdrowie duchowe jak 
i fizyczne. Biblioteki, świetlice, sport, 
szkolnictwo wielostopniowe, ochrona 
młodzieży pracującej zawodowo — 
wszystko to zmierza ku jednemu ce-

Paryż, w maju | prowincji doczekały sie równie 
Niedawno „Ce Soir“ opubliko-1 energicznej odpowiedzi zarówno 

wał cykl reportaży poświęconych ze strony Algerczyków jas i ro- 
skandalom sądownictwa w Afry- Lotników francuskich- W pew- 
ce i na Madagaskarze, Tak np. za nyin miasteczku policjanci w zu- 
udział w „niedozwolonym4, zebra- pełnie niebojowym pospiechu 
niu afrykańskiego stronnictwa musieli zawrócić do komisariatu 

i demokratycznego Murzyni zosta- Nazajutrz po manifestacji, kie-

Paryż, w maju 
Niedawno „Ce Soir“ <

pełnie niebojowym ' pośpiechu

Nazajutrz po manifestacji, kie-

Uliasta nie czeka dawna

łowi: by młodzież niemiecka kroczy j. skazaJ na 2 iata wiĘZienia. dy cały demokratyczny Paryż 
la nowymi drogami i stała się pełno-: c u ]nik administracyjny I nie miał dość słów na wyrażenie 
wartościowym czynnikiem w budów siłdzą<;y ludność tubylcza jest w swego oburzenia na procedurę 

jednej osobie prokuratorem, ob- j żywcem przejętą od gestapowców 
rońcą i sędzią. W tych warun- i prefekt policji i autor prowoka- 

XvilciJlTm Jźe czeka kach więzienia są zawsze pełne. I eji wygłosił przemówienie przed 
P 22 mkiTełeLkieao eo pozwala administcacji zapę- mikrofonem aby pożegnać się a 

■ 1 ' dzać skazanych do najcięższych > ludnością stolicy, gdyż miano-
robót. iwano go... gubernatorem Algeru.

Ten stan rzeczy wywołuje siu- [ Kiedy ranieni w czasie prowoka- 
szne oburzenie milionów Frań- | eji urządzonej przez prefekta Al- 
cuzów. Tysiące kilometrów dzieli i gerczycy leżeli na lożach szpi- 
jemias Francje ud uuoladiuśul । .alujuli. sprawca rasistowskiej 
zamorskich- Administracja kolo-1 napaści najspokojniej zapewniał 

z ludnością „macierzy'4, aby li-, go urzędowania z największym 
I oddaniem pilnował porządku pu­
blicznego. .

W kilka dni po prefekcie mini-

nictwie pokojowym Niemiec Demo­
kratycznych, by zrozumiała, że pań­
stwo i społeczeństwo jest jej szcze­
rze oddanym | 
ją wielka misja , „ . 
odrodzenia narodu niemieckiego.

Wielkie zjazdy młodzieżowe, wspa­
niałe festyny, urządzane przez „Wol 
ną Młodzież Niemiecką" (FDJ), u- 

.. . ' . ’ .
niach i manifestacjach demokratycz­
nych i pokojowych, świadczą najle­
piej o
światopoglądowych w NRD. Jest zro 
zumiałe, że przeobrażenia te są . aj- 
bardziej zaawansowane wśród mło­
dego pokolenia, o czym mieliśmy o- 
kazję przekonać się wielokrotnie — 
także w czasie II Światowego Kon­
gresu Pokoju w Warszawie, w któ­
rym niemiecka młodzież demokra­
tyczna w mundurach FDJ wzięła 
również liczny udział, zaprzyjaźnia­
jąc się w dniach kongresowych z

łem w szkołach wszystkich ty­
pów kształci się ponad 2000 mło­
dzieży. Właśnie na tle tych cyfr 
potrzeba jeszcze jednej szkoły 
(wszechstronnej) jest jaskrawą 
koniecznością. Bedzie nią w 
przyszłości Muzeum. Trzeba zro­
zumieć jakie znaczenie ma pla­
cówka tego rodzaju dla młodzie­
ży. Miasta nie omijają wówczas 
te wszystkie wędrowne wystawy, 
które mogą być i będą jedną z 
najwartościowszych atrakcji, roz I 
rywek i emocji kulturalnych, 
szkołą historii i szkoła kultury. 
Na tym zapomnianym nieco szła 
ku potrzebna jest pulsująca ży­
ciem i obrazem przemian społecz 
no-kulturalnych strażnica. O sta 
łe eksponaty nie trzeba się trosz­
czyć. Da je lud. W chatach bród 
nickich jest wiele rzeczy, które 
trzeba pokazać. Są podobno spisy 
ciekawszych eksponatów. Mu­
zeum miałoby charakter przede 
wszystkim regionalny.

Przypominamy sobie pewną 
konferencję w Toruniu na której 
podano do wiadomości, że w 
Brodnicy otwarte zostanie muze­
um. Była to konferencja poważna 
i nie trze.bą wątpić, że zapowiedź 
zręalizpwąjm Jłbstanje w krótkim 
terminie. Dwa tysiące młodzieży 
brodnickiej czeka. Pomieszczenie 
jest. Na cel ten przeznaczono sza > 
cowną Bramę Chełmińska, której _ _______ .
wnętrze zostało wyremontowane. I jadą najlepsze polskie zespoły mło-

Przyjedziemy wówczas do Bród idzieżowe, by w szlachetnej rywaliza- 
nicy, upijemy1 się po drodze za- i ęj> sięgać po palmę zwycięstwa w 
pachem lasu i przeglądniemy w licznych konkursach festiwalowych. 
Drwęcy. Pięćdziesiąt metrów nad ! Światowy Festiwal Młodzieżowy w 
ziemią (na Wieży Zamkowej), Berlinie — to nowy etap w walce 
w „okolicach” żywego błękitu —|o trwały pokój, to nowe wartościo-

Naprzeciw mnie siedzi w prze­
dziale uczeń i ze skrupulatnością 
młodego podróżnika zapisuje 
nazwy stacji. Z płaszczyzny to­
ruńskiej wjeżdża się niespodzie­
wanie w kraj falisty, ubrany, w 
lasy, świecący wodą. Nad jezio­
rami chaty o słomianych strze­
chach, z wysokich nasypów kole­
jowych wzrok łatwo przedostaje 
się w parowy, gdzie jest dużo 
brzóz. Jesteśmy na przedpolu 
Brodnicy.. Czasem ogarną nas 
lasy, zapachy dzilko kwitnących 
roślin przenikają do wnętrza po­
ciągu. W lasach przygasa słońce, 
cichnie wiatr. Uczeń powinien 
zanotować: ziemia stu cudów. 
Będzie to zupełnie realna i słu­
szna notatka...

ECHA 650-LECIA
Dwa lata temu Brodnica ob­

chodziła uroczyście 650 rocznicę 
istnienia. Po wymienieniu tej cy­
fry komentarze są w zasadzie 
zbędne. Podkreślić jedynie trze­
ba, że Brodnica posiada zabytki, 
których nie powstydzi się ani 
Toruń, ani Chełmno. Do nich, na­
leży piękna Brama Chełmińska 
(albo Brama Kamienna) z 1560 
roku, która jest doskonale zacho­
wana. Wieża Mazurska- nad 
Drwęcą (budowana w latach 1550 
do 1580), wreszcie Wieża Zamko­
wa (1305 — 1330).. Ta ostatnia to 
nielada kolos. Zbudowana krzep­
ko i wysoka na 48 metrów — jest 
rzeczywistą atrakcją małego 
miasta nad Drwęcą

Brodnicę zdobią mury, dużo 
murów, które pozostały po wypa­
lonym zamku. Potężne skarpy biegną nad rzeczką, okalają {w „okolicach” żywego błękitu — jo trwały pokój, to nowe wartoscio- 
skwer stanowią nieoczekiwane, ■ wiatr oswobodzi nas od reszty we ogniwo prawdziwego braterstwa 
monumentalne tło w .kotlinie tiosk... 
miasta. Konserwator wojewódzki i 
przyznał pewne sumy na zabez-' 
pieczenie tych murów w roku 1951 
Obok leży dawny pałac Anny 
Wazówny (wypalony również), 
budowany w latach 1604 — 1625 i 
zabytkowy park. Dużo pięknych 
'amiątek w cichym, pomorskim 

kącie... *
BRODNICA PROSI O UWAGĘ

Można to ąapisać jeszcze ina­
czej : Brodnica zasługuje na uwa 
gę, To miasto powinno być czę­
ściej i mocniej wymieniane w 
przewodnikach, prospektach itd.. 
Jego zabytki zasługują również 
na większą popularność. • Nawet 
na tak doskonale i wszechstron­
nie opracowanej wystawie, jak 
„Ochrona zabytków kultury 
nie widzieliśmy bodajże obrazów' _
zabytkowej architektury brodnic 
kiej. Nie wydano również dotych * 
czas nic, coby ujęło w ramy hi-1 
storię miasta, nic o charakterze! 
bibliografii. Jak poinformował 
nas kierownik Wydziału Kultu­
ry przy Prezydium PRN Konkol 
— prof. Znaniecki przygotował 
do druku takie dziełko. Pytamy: 
kiedy sie ukażel Jest potrzebne.

Bo do Brodnicy mimo wszystko 
mimo braku domu turystycznego 
itd. wycieczki przybywają, i to 
zarówno z terenu powiatu, jak i 
z dalszych części województwa, 
jym miastem powinien się sta­
nowczo zainteresować Fundusz 
Wczasów Ruchomych, tym bar­
dziej że wycieczkę przedłużyć 
można za miasto aż nad błękitne 
jezioro Bachotek, gdzie istnieją

p. .---- . i i u cuzow. Tysiące Kiiomeirow uzien geruzyc.S dkmokratSz- jednak Francję od posiadłości I talnych.

X&WDroćwfe przeobrażeń i nklna‘jesT zbyt“słabo"związana i paryżan że” przez cały czas swe-
1 . . , t t lnrlnn4n,a „i„r-?v“ uhv li- on urzędowania Z IIU1M i t‘ksZ5 Ul

przedstawicielami młodzieży innych 
krajów uczestnikami obrad świato-
wego parlamentu postępowej ludz­
kości.

Wkrótce, bo już w dniach od 15 do 
19 sierpnia, odbędzie się w Berlinie 
III Światowy Festiwal Młodzieżowy. 
Młodzież niemiecka przygotowuje się 
do tego festiwalu bardzo starannie. 
Wznoszony jest nowy wielki stadion, 
na którym odbędą się główne uroczy 
stości. Mieszkańcy Berlina zaofiaro­
wali dziesiątki tysięcy kwater dla de 
legacji młodzieżowych z całego świa­
ta. Program festiwalu zapowiada się 
wspaniale. Młodzież NRD pragnie 
zdać w sierpniu egzamin nie tylko 
ze swoich zdolności organizacyjnych, 
ale i ze swojej dojrzałości politycz­
nej.

Na Festiwal Młodzieżowy wyjeż-

legacji młodzieżowych z całego świa-
rogram festiwalu zapowiada się 
iale. Młodzież NRD pragnie

czyć się z jej opinią-
Ó ile metody rasistowskie w ko 

loniach Francji nie są tajemnicą, .. —----------
o tyle w samej Francji rząd za- ster spraw wewnętrznych 1 do­
chowywał dotychczas pewne po- mas, ze swej strony komentował 
zory przyzwoitości, jeśli idzie o przy mikrofonie zajścia 1-Majo- 
obywateli „Unii Francuskiej”, o-'we. Według niego transparenty, 
siadłych w metropolii.. Wiadomo, domagające się wolności Algeru 
że większość Algerczyków nie zagrażały bezpośrednio bezpie- 
może znaleźć pracy, że gnieżdżą | czeństwu ludności Paryża, dlate- 
się po kilkunastu w jednym po-' 
koju hotelowym, że pomoc czyn­
ników oficjalnych jest dla nich 
znikoma, jednak nie było represji 
czy jawnych nadużyć ze strony 
czynników oficjalnych.

Od pewnego czasu rozpraszano ------------ ----
wprawdzie kolporterów ..Wolne- znaczony na ten wiec — dla uzy- 
go Algieru'4 i zamykano ich na- skania „pełni bezpieczeństwa4' — 
wet w komisariatach policji, u- dokonano szeregu prewencyjnych 
trudniano zebrania niepodległo- aresztowań zarówno w ^hotelach 
ściowej partii Algieru, ale na 
tym się zwykle kończyło-

Trzeba było dopiero tegorocz­
nego 1 Maja aby pokazać, że sy­
stem kolonialny zaczyna obowią­
zywać w samej .Francji.

Ohydna napaść policjantów na 
karnie manifestujących robotni­
ków algersłich była wyraźnym ft mnrl 4' T* an miAilr i n

przy mikrofonie zajścia 1-Majo-
1 wp Wodlna- niee-o transparenty.

go policja zmuszona była wyrwać 
je z rąk manifestantów.

Minister wezwał Algerczyków 
przebywających we Francji do... w 
karności i lojalności! Ponadto 
wydano zakaz urządzenia wiecu 
protestacyjnego, a w dzień wy-

dża do Berlina także iiozaadelegacja dowodem że rząd francuski nie 
dały rf SĄ* ma jnz skrupułów w stosowaniu

przygotowania, by młodzież polska represji, gdy chodzi o obywateli 
Wystąpiła w Berlinie jak najokazalej o ciemniejszym odcieniu skory.. 
— zarówno w części politycznej jak Jednakże biała skóra policjan-— zarówno w części politycznej jak 
i manifestacyjnej. Do Berlina wy-

Krystyn ' międzynarodowego. (m)

Nie bój się malutki! 
Stąd już nie wypadniesz!

(roto IKr)

zamieszkałych przez Algerczy- 
ków jak i na ulicach, gdzie łapa­
no przechodniów o ciemniejszym, 
odcieniu skóry.

W 7 rocznicę zakończenia woj­
ny, w rocznicę uwolnienia z. obo­
zów koncentracyjnych, najstra­
szliwszych w dziejach przykła­
dów rozszalałego rasizmu, im­
perialiści' francuscy odważyli sig 
■Stosować represje... wobec ludzi, ’
którzy pragną wolności swego 
kraju i żądają sprawiedliwości 
również dla siebie. Podżegacze 
wojenni dorzucili nową kartę do 
swego ciężkiego bilansu, ale wię­
zy solidarności zacieśniły się je­
szcze mocniej między francuskim

——— ! — 4- — w. —-k — — —— —— —zy z-1 • . Ir- c\ 1

tów—prowokatorów nie uratowa­
ła ich przed słusznym gniewem 
paryskich metalowców i koleja­
rzy, którzy dali dobitna replikę ----------------- --------- .
pachołkom rasistów. Rząd w światem pracy, a narodami kolo- 
swym proamerykaniźmie przeli- nialnymi. bo nic nie zbliża wię- 
czył się sądząc, że na ulicach Pa- cej człowieka do człowieka, niż 
ryża można lynczować bezkarnie, walka oz wspólny wielki cel

Te same prowokacje policyjne o wolność dla wszystkich, o do­
stosowane w ten sam dzień na kój. o sprawiedliwość. I. H.kój. o sprawiedliwość. I. Bi.

W domu małych ludków

-L' zieciarmia bawi się radośnie po­
krzykując i wyrywając sobie nawza­
jem zabawki. Zabawek jest tu wpraw 
dzie bardzo dużo, ale przecie zaw­
sze lepsze to, co właśnie wziął do rę­
ki kto inny...

Dzieci bawią się beztrosko. Do­
brze im tu. Są ubrane czyściutko, łó 
żeczka i stoliki lśnią białym lakie­
rem. Oczy pielęgniarek uważnie czu 
wają nad dziećmi, wyciągając ku nim 
ręce matezynvm ruchem. Lekarz —

3-55.
szczątki słowiańskiego grodziska i 
W powiecie nie braknie zabytków

S Gdyby nie Dom Dziecka, nie byłoby 
jej już na świecie, nie byłoby może 

I na świecie Tadeuszka. ani wiele, wie 
I: le innych dzieci... Domy Dziecka 

i uwolniły od nazwy morderczyni nie 
gj i jedną kobietę nie mającą odwagi sta- 
8 wić czoła kołtuńskiej jeszcze opinii.

Domy Dziecka dają kobietom moż- 
| ność wyrównania życiowego błędu — 
' wywołać zahamowane tragedią odru­
chy miłości macierzyńskiej, pozwala­
ją im wychować dziecko na pełno­
wartościowego obywatela.

W Państwowym Domu Dziecka w 
Bydgoszczy jest ponad 60 dzieci do 
2 lat. Plastyczny obraz życia każ­
dego z nich wynika z kartoteki, prze 

i chowywanej w kancelarii. Z tych 
j suchych, treściwych danych wynika 
życie we wszystkich swych przeja­
wach, zrzadka szczęśliwe i radosne, 
przeważnie brutalnie porozrywane nie 
oczekiwanymi wydarzeniami. Kie-1 
rowniczka Domu, p. Maria Witków-1 
ska mogłaby o życiu tysięcy małych 
istotek napisać barwną księgę. Wszak 
pracuje na tym stanowisku już tyle 
lat, oglądała i nasłuchała się niejed­
nej tragedii kobiety. Bo tak jeszcze

■lllllllllllllli

niestety jest, że rachunek życiowy 
przeważnie płaci kobieta... Ale cóż, 
p Witkowska jest tak bez reszty po­
chłonięta swą pracą i „swymi" dzieć­
mi, że na nic innego nie ma czasu...

— Domów Małych Dzieci, a przede 
wszystkim żłobków jest wciąż jesz­
cze za mało — mówi p. Witkowska. 
— Jest to sprawa paląca. Nasz Dom 
np. powinien być w pełni Domem 
zamkniętym, tj (przeznaczonym je­
dynie dla sierot, lub matek ciężko 
chorych, a spełnia częściowo funkcję 
żłóbka. Mamy tu bowiem dzieci, któ 
rych matki lub ojcowie mogliby je 
sobie po skończonej pracy odebrać, 
lecz musieli je oddać tu. Tym sa­
mym dziecko zostanie oderwane od 
matki, która ma prawo odwiedzać je 
jedynie raz na dwa tygodnie, widzi 
je często tylko przez < ' ' ’
nnnn.in 1 nJ IC 1AT1 7.0 1 BPP OF7V

noszą infekcje, psują rozkład dnia, 
bo przychodzą z płaczem, z tęsknotą 
prosząc o pokazanie dziecka. Ko­
niecznie więc trzeba żłobków...

Przypominam sobie w tym miej­
scu czasy nie tak odległe wcale, kie­
dy to Miejska Rada Narodowa w 
Bydgoszczy urządziła pierwszy żło­
bek. na terenie miasta. Ówczesny pre 
zydent zwracał się % błaganiem do 
prasy, by „reklamowała" naprawdę 
wspaniały ten żłobek przy Placu Po­
znańskim, gdyż świeci pustkami... 
To było 2 lata temu. Jakże niedużo, 
a ileż się zmieniło w międzyczasie w 
psychice ludzkiej, w psychice kobiet!

Dziś jest tak, że żłobek jest prze­
pełniony i setki podań leżą nie- 
uwzględnionych. Dziś, choć już u- 
stała całkowicie plaga podrzucania 
dzieci, liczba żłobków musi wzrastać

okfenko "(gdy 1 ‘ będzie wzrastać w Planie 6-letnim.
edzaiace orzv Walenia Dry galowa

wszelkiego rodzaju. Jest ich kil— 
kadziesiąt (spójrzcie na lokalną 
mapę).

EKSPONATY DA LUD..
Jednym z poważniejszych pro­

blemów Brodnicy jest muzeum. 
Na terenie tego miasteczka Pu­
cuje sześć szkół średnich. Ogo-

♦
Matka Bożenki umairła, a ojciec 

pracuje. Na odwrót przedstawia się 
sprawa z Franeczkiem. Jemu ojciec 
umarł. Irenka ma jeszcze obydwoje 
rodziców Ale matka jest chora na 
gruźlicę Matka małego Tadeusza fakt 
macierzyństwa musi trzymać w naj­
większej tajemnicy przed rodzicami.

Polska
- niezłomnym ogniwem 
frontu pokoju. Wyku­
wać jej siłę i obronność 
— to nasze główne 
zadanie

v walce o poLóU

liHIIIIIIMIIIIIIIIIM (Foto IKP)Pramda, że malu-je wyśmienicie?



IEŚŁHIKJOŁSKlit
Rzemiosło w służbie

mas pracujących
Pnemńwienie posła Stanisława Stefańskiego, wygłoszone w Sejmie Ustawodawczym w dn. 25.5. br.

Wysoka Izbo!
W imieniu Komisji Przemysłowej 

mam zaszczyt zreferować projekt u- 
stawy o powołaniu urzędu Ministra 
Przemysłu Drobnego i Rzemiosła.

Projekt tej ustawy jest dalszą kon­
sekwencją przeobrażeń, zapoczątko­
wanych ustawą z dnia 7 marca 1950 
r. o utworzeniu Centralnego Urzędu 
Drobnej Wytwórczości.

Dotychczasowa forma organizacyj­
na Centralnego Urzędu Drobnej Wy­
twórczości po rocznej praktyce oka­
zała się niewystarczająca do należy­
tego kierowania sprawami związany­
mi z operatywną działalnością setek, 
a nawet tysięcy drobnych przedsię­
biorstw przemysłowych, zakładów 
spółdzielczych oraz nie mniej licz­
nych warsztatów indywidualnych.

Sprawy drobnej wytwórczości wy­
magały coraz to większego i skru­
pulatniejszego nadzoru, szybkich i 
autorytatywnych decyzji, szczególnie 
w okresie zwiększającej się w miarę 
realizacji Planu 6-letniego dyscypli­
ny planowania oraz zwiększających 
się na tle wzrastającego dobrobytu 
potrzeb mas pracujących.

Z rozstrzygnięciem tej sprawy nie 

ustawy o utworzeniu jednego z waż- I 
nych i potrzebnych resortów gospo- 
darczych jest potwierdzeniem słusz­
nej drogi rozwojowej naszego gos­
podarstwa narodowego i szybkiego 
tempa jego rozwoju.

Szczególnie ważne zadania stoją 
przed nowopowstającym resortem. 
Pozwolę sobie przytoczyć słowa wy­
powiedziane na temat roli drobnej 
wytwórczości przez Obywate­
la Wicepremiera Minca: „Bardzo po­
ważną rolę w dziedzinie zaspakaja­
nia potrzeb rynkowych powinien ode 
grać rozwój socjalistycznego przemy 
słu drobnego, w tej liczbie spółdziel­
czości pracy. Przemysł ten powinien 
Się rozwijać — zwłaszcza w zakre­
sie artykułów konsumcyjnych oraz 
lokalnych surowców i materiałów 
budowlanych — maksymalnie szybko 
i elastycznie, produkując w coraz to 
większej ilości i w coraz lepszej ja­
kości '-wielki asortyment pozorhie : 
drobnych, ale potrzebnych dla życia ■ 
codziennego towarów, których brak , 
dotąd jeszcze wielokrotnie daje się i 
odczuwać". .

Powołanie resortu dla spraw Drób- i 
nej Wytwórczości na szczeblu mini- i 
sterialnym i szerokie kompetencje, 1 
jakie związane są z tak wysokim i 
szczeblem administracji gospodarczej 

pozwoli na stałe doskonalenie me 
tod pracy, na należyty dobór kadr 
tak pod względem fachowym jak 
Politycznym, co umożliwi dalszy roz­
wój tej gałęzi gospodarki i realiza­
cję stojących przed nią zadań.

Zadania te nie polegają jedynie na 
wyprodukowaniu odpowiednio zwięk 4 4 —1— _____ ł ■
rowej oraz na świadczeniu usług w 
zakresie rosnących coraz bardziej po 
trzeb ludności, nie tylko na wykorzy­
staniu rezerw produkcyjnych i na 
ożywieniu gospodarczo zaniedbanych 
terenów.

Do zadań tego resortu należeć bę­
dzie również prowadzenie właściwej 
polityki gospodarczej na odcinku 
uspołeczniania indywidualnych war­
sztatów pracy, co przyczyni się do 
realizacji programowych zasad za­
wartych w ustawie o Planie 6-let- 
nim, do przekształcenia zacofanych 
form gospodarki drobnotowarowej w 
dziedzinie wytwórczości i usług w 
składową część naszej gospodarki so­
cjalistycznej.

Ustawa o 6-letnim Planie Rozwo­
ju Gospodarczego i budowy podstaw 
socjalizmu na lata 1950—1955 w roz 
dziale I art. 26 postanawia:

„Należy zapewnić wydatny rozwój 
socjalistycznego przemysłu drobne­
go, który winien uzupełnić produk­
cję towarów szerokiego spożycia o- 
raz wykorzystywać miejscowe surow 
ce i odpadki przemysłowe.

Państwo okaże pomoc indywidual­
nemu rzemiosłu, przyczyniającemu 
się do zaspokajania potrzeb ludności 
pracującej, oraz będzie okazywać po 
moc w zakresie przechodzenia indy­
widualnej wytwórczości rzemieślni­
czej w socjalistyczne formy spółdziel 
czości pracy".

ZADANIE 
MINISTERSTWA

Zadaniem przemysłu drobnego 1 
rzemiosła jest:

Produkowanie artykułów masowe­
go spożycia, nie wytwarzanych przez 
przemysł kluczowy, artykułów dotąd 
importowanych, artykułów luksuso­
wych i służących do zaspokajania po 
trzeb i życzeń konsumentów, wynika 
jących ze wzrastającej stopy życio­
wej ludności. I 

Produkowanie środków wytwarza­
nia i części zamiennych oraz wyko­
nywanie usług na rzecz przemysłu 
kluczowego.

Zorganizowanie szerokiej sieci spół 
dzielczych punktów usługowych dla 
zaspokajania bezpośrednich potrzeb 
ludności.

Ogólnie mówiąc zadanie to spro­
wadza się do wytwarzania tych ar­
tykułów codziennej potrzeby, któ­
rych niedobór lub brak daje się od­
czuwać na rynku, uzupełnianie pro­
dukcji przemysłu kluczowego i orga­
nizowanie usług bezpośrednio dla 
konsumenta. Poważnym zadaniem 
jest również włączenie się drobnej 
wytwórczości w pulę eksportową 
zwłaszcza w zakresie artykułów luk 
susowych, wyrobów przemysłu ludo­
wego i artystycznego.

O dużej dynamice rozwojowej tej 
części naszego gospodarstwa narodo­
wego świadczą liczby Planu 6-letnie­
go: w roku 1955 wartość produkcji 
całego przęmysłu wzrośnie o 158% 
w porównaniu z 1949 rokiem, w tym 
wartość produkcji przemysłu wiel­
kiego i średniego wykaże wzrost o 

_ —optawy me 136 proc., a całej drobnej wytwór- 
było długo czekać. Projekt I części — o 384 proc. Dla drobnej wy 

I twórczości podległej C. U. D. W. pla­
nowany jest wzrost jeszcze większy, 
bo o 585 proc. Szczególna uwaga 
zwrócona zostanie na podniesienie 
poziomu województw gospodarczo 
zaniedbanych, w których przewidy­
wany jest największy procentowo 
wzrost drobnej wytwórczości: tak 
np. dla woj. zielonogórskiego wskaź­
nik wzrostu drobnej wytwórczości 
podległej C. U. D. W. wynosi 4.517, 
dla woj. białostockiego — 3.000 itd.

Te olbrzymie liczby wzrostu świad 
czą o konieczności wielkich prze­
mian, jakie w wyniku Planu 6-let­
niego mają nastąpić w poszczegól­
nych województwach i o roli, jaka 
przypadła drobnej wytwórczości w 
ich gospodarczym uaktywnieniu.

Całokszałt spraw, dotyczących 
drobnej wytwórczości — tj. państwo­
wego. przemysłu drobnego, spółdziel­
czości pracy, spółdzielczości rzemieśl 
niczej, rzemiosła i prywatnego prze­
mysłu — należał dotąd do zakresu 
działania Centralnego Urzędu Drob­
nej Wytwórczości, który utworzony 
został na podstawie ustawy z dnia 7 
marca 1950 r. C. U. D. W. podlegał ■ 
Przewodniczącemu Państwowej Ko- < 
misji Planowania Gospodarczego. Za 
łożeniem było, iż to podporządkowa­
nie CUDW Państwowej Komisji Pla 
nowania Gospodarczego miało nosić 
charakter przejściowy. Do zadań te­
go Urzędu należały bowiem m. in. 
sprawy, związane z organizacją pro­
dukcji drobnej wytwórczości, co za­
sadniczo nie wchodzi w zakres dzia­
łania PKPG. Spowodowało to, iż w 
szeregu późniejszych aktów ustawó- 

szonej i zróżniczkowanej masy towa- dawczych urząd prezesa CUDW zo-I udWuZijUU UJ. Z.CJLŁ pit,óvbd U 1-J W Z.U— 
stał już faktycznie zrównany z urzę­
dem Ministra.

Plan 6-letni stawia przed drobną 
wytwórczością wielkie zadania do 
wykonania. Podporządkowanie pań­
stwowego przemysłu terenowego or­
ganom jednolitej władzy państwowej, 
jaką są terenowe Rady Narodowe,

Bogata historia rzemiosła w Polsce 
uzyskana nową datę historyczną. Jest 
nią dzień 25 maja 1951 r„ dzień, w 
którym Sejm Ustawodawczy Rzeczypo­
spolitej uchwalił ustawę o utworzeniu 
Urzędu Ministra Przemysłu Drobnego 
i Rzemiosła. Jak Pohka długa i sze­
roka, winna wieść ta przebiec skromne 
warsztaty rzemieślnicze jako wieść ra­
dosna, wieść dumy rzemieślniczej.

Polska Ludowa, będąca wyrazem 
woli mas pnacującyfch, objęła swym 
opiekuńczym ustawodawstwem warstwę 
drobnych rzemieślników, powołując 
urząd Ministra, do którego zadań na­
leżeć będzie również POPIERANIE 
rzemiosła.

W naszej pracy politycznej byliśmy 
uparcie konsekwentni. Od lat podkre­
ślaliśmy wagę i znaczenie warstwy 
nzemieślniczeft której baliśmy repre­
zentantami politycznymi — NIE W IMIĘ 
DEMAGOGICZNYCH CELÓW lub rzu­
cania haseł postępowości na użytek 
zewnętrzny — lecz w imię tej racji, 
która pchnęła masy ludowe Polski do 
przemian ustrojowych, do budowy 
nowego jutra, szczęśliwego i pewniej­
szego niż było ono przed laty. Sta­
nęliśmy na gruncie mocnym, bo w o- 
parciu o tę postępową część w rze­
miośle, która zrozumiała, że szczęście
pokoleń motna i należy budować nie 

I na mrzonkach i spekulacjach apoiitycz-

stwarza realne warunki do zwiększa 
nia aktywności gospodarczej poszczę 
gólnych województw. Rozszerzając 
zakres działalności Rad Narodowych 
na tym odcinku, dążymy do wyzwo­
lenia ich inicjatywy w kierunku jak 
najszybszego wyrównywania opóź­
nień w rozwoju gospodarczym dane­
go terenu i nastawienia produkcji 
drobnej wytwórczości na zaspokaja­
nie potrzeb lokalnych w oparciu o 
wykorzystanie surowców miejsco­
wych, zastępczych i odpadkowych. 
Z uwagi na wielkie zadania, jakie ma 
do spełnienia przemysł drobny — 
państwowy i spółdzielczy — na od­
cinku zaspokajania potrzeb ludności, 
rozwój jego otoczony być winien 
szczególnie troskliwą opieką.

ROLA RZEMIOSŁA
Poważne zadania stają również na 

odcinku rzemiosła. Należy podkreślić 
tu specjalnie ważną«dla świata pra­
cy dziedzinę świadczenia usług, jak 
usługi szewskie, krawieckie czy fry­
zjerskie oraz remontowo-konserwa­
torskie (wodociągi, kanalizacja, cen­
tralne ogrzewanie, elektrotechnictwo, 
ślusarstwo a na odcinku wiejskim 
kowalstwo, kołodziej st wo, rymarstwo 
itp.) W ustroju kapitalistycznym rze­
miosło było wypierane przez pry­
watną produkcję fabryczną i nie mia 
ło przed sobą żadnych perspektyw 
rozwojowych. Jedynie dzięki cięż­
kiej, kilkunastogodzinnej pracy rze­
mieślnika a często i członka jego ro­
dziny — warsztaty te utrzymywały 
się na powierzchni życia. W Polsce 
Ludowej spółdzielczość pracy otwie­
ra przed rzemiosłem nowe, jaśniejsze 
perspektywy. Proces przechodzenia 
rzemiosła od gospodarki indywidual­
nej do gospodarki uspołecznionej wi­
nien odbywać się jednak stopniowo, 
w miarę powstawania warunków go­
spodarczych i narastania świadomoś­
ci społeczno-politycznej rzemieślni­
ków. Zachowana tu musi być zasada 
dobrowolności przy przechodzeniu 
do wyższej, zespołowej formy dzia­
łalności gospodarczej, jaką jest for­
ma spółdzielczości pracy. Wszelkie 
próby mechanicznego załatwienia 
sprawy nie mogą dać pożądanych re­
zultatów.

Nasuwa się tu również potrzeba 
włączenia do rytmu tych prac samo 
rządu gospodarczego rzemiosła. No­
wa jego rola winna być konsekwen­
cją nowych zadań, jakie w Polsce 
Ludowej stanęły przed rzemiosłem.

Drobna wytwórczość to dziesiątki 
tysięcy jednostek gospodarczych, za­
trudniających łącznie ponad 400.000 
osób. Duży zakres obecnej produkcji 
i ogromne jej zróżniczkowanie, ko­
nieczność przestawienia tej produk­
cji na wytwarzanie szerokiego wach 
larza artykułów bezpośredniego spo­
życia oraz na uzupełnianie produk­
cji przemysłu kluczowego, wykorzy­
stywanie w pierwszym rzędzie surow 
ców lokalnych , zastępczych i od­
padkowych itd. — wszystko to wy­
maga właściwego ujęcia organizacyj­
nego całokształtu spraw drobnej wy 
twórczości.

Możliwe to będzie pod warunkiem 
utworzenia autorytatywnego ośrodka

pięsdo sprawnego zaspokajania rps- 
nących potrzeb ludności na artykuły 
masowego spożycia i usługi.

Utworzenie urzędu Ministra Prze­
mysłu Drobnego i Rzemiosła ze szcze 
gólnym uznaniem powita rzemiosło 
polskie. W historii naszego narodu 
— a bodajże w historii gospodarczej 
świata — jest to bowiem pierw­
szy przypadek podniesienia na tak

Zdobywamy rzemiosło
polityczne i gospodarcze na- 

Związku Radzieckiego.

wiarą | z tym przekonaniem 
do naszych członków, mobi- 

ich tuż obok szeregów robot-

nych, lecz na konkretnej ; realne; dro­
dze wytyczonej przez historyczne zwy­
cięstwa świata postępu i pokoju, zwy­
cięstwa 
rodów

Z tą 
szliśmy 
lizując 
niczych 1 chłopskich — w tym prze­
konaniu, że owoce naszej żmudnej pra 
cy będziemy zbierać z całym rzemio­
słem, ŻE PRACUJĄCE W NASZYCH 
SZEREGACH UPOLITYCZNIONE RZE­
MIOSŁO JEST AWANGARDĄ CAŁEGO 
POSTĘPOWEGO RZEMIOSŁA.

W codziennej, sumiennej pracy dzia­
łacze rzemieślniczy naszego Stronnic­
twa wykuwali drogę zaufania dla 
wspólnych celów polskich mas pracu­
jących. W żmudnej i trudnej pracy, 
w ciągłej walce z lewactwem ; sek­
ciarstwem z jednej strony j z tak zwa­
ną apolitycznością z drugiej — pod­
nosiliśmy świadomość polityczną na­
szych szeregów j rozeznanie społecz­
ne ogółu rzemieślników. Podnosząc 
nasz sztandar wyżej i głosząc hasło o 
towarzyszeniu klasie robotniczej w jej 
marszu do socjalizmu wskazywaliśmy 
właściwą, drogę do wolności, do szczę 
ścia, do socjalizmu i pokoju. Byliś­
my cząstką w narodzie żywą ; czynną, 
pulsującą tą samą ideą, która owład-

nęło miliardem ludzi na świecie.
I dlatego uważamy dzień 25 maja 

1951 r„ dzień utworzenia Ministerstwa 
Przemysłu Drobnego i Rzemiosła, za 
wielkie nasze święto, święto całego 
rzemiosła — rzemiosła kroczącego co­
raz zwarcie! ramię przy ramieniu po 
drodze przez nas wykuwanej.

I jeżeli są tacy, którzy przy tej oka­
zji pragną upiec pieczeń przy naszym 
świątecznym ognisku, to niechaj wie­
dzą, że jesteśmy uparcie konsekwent­
ni — i walczyć będziemy o całkowite 
i pełne zwycięstwo — O ZDOBYCIE 
CAŁEGO RZEMIOSŁA dla wielkiej 
sprawy, sprawy jego przyszłości.

Na tej drodze kroczymy od lat. U- 
tworzenie Ministerstwa Przemysłu Drób 
nego i Rzemiosła jest nie tylko no­
wym zwycięskim etapem naszych prac 
— ale również uznaniem naszej do­
tychczasowej polityczne) j społecznej 
postawy.

Droga nasza jest znana całemu rze­
miosłu. Nie odchylimy się od niej ani 
na krok.

Świadom; swych celów sięgaliśmy I 
sięgać będziemy do serc i mózgów 
rzemieślniczych — dla szybszego zwy­
cięstwa naszych ideałów — dla walki 
o pokój, o szczęście, o przyszłość rze- I 
miosła i całego Narodu.

maja

St. St.

Młodzież zdobywa kwalifikacje rzemieślnicze

ir Pawtio. Ośrodku Szkolenia Motorowego w Gdańsku synowie ro­
botnikom i chłopom zdobywają kwalifikacje rzemieślnicze.

Na zdjęciu: wykładowca Jerzy Widuchomski objaśnia konstrukcję 
silnika (Foto — CAF — Kosyoarz)

dyspozycji wykonawczej o silnych 
akcentach rygoru egzekwowania, o 
dużej operatywności działania.

Wielkie zadania, jakie stoją przed 
drobną wytwórczością, jej duży po­
tencjał ludzki i gospodarczy, różno­
rodność form organizacyjnych i zróż 
niczkowanie produkcji — wszystko 
to wysunęło potrzebę utworzenia u-__ „
rzędu Ministra Przemysłu Drobnego konane, że wraz z powołaniem urzę-

wysoki szczebel w hierarchii admi­
nistracji państwowej, jakim jest Mi­
nisterstwo, odcinka pracy gospodar­
czej reprezentowanego przez rzemio­
sło. Jest to niewątpliwie wyrazem 
należytej oceny przez państwo wagi 
i znaczenia rzemiosła w naszym ży­
ciu gospodarczym oraz troski o dal­
szy jego rozwój. Rzemiosło jest prze-

i Rzemiosła, który stałby się cen­
tralnym ośrodkiem dyspozycji dla 
tej gałęzi naszego gospodarstwa na­
rodowego i przejął kierownictwo 
łością jej spraw.

POPARCIE WŁADZ 
DLA RZEMIOSŁA

Utworzenie urzędu Ministra Prze­
mysłu Drobnego i Rzemiosła — to 
ważne wydarzenie w naszym życiu 
gospodarczym. Fakt ten oznacza za­
pewnienie drobnym zakładom produk 
cyjnym i usługowym należytej opie­
ki i pomocy ze strony Państwa Lu­
dowego. Społeczne bowiem znacze­
nie wartości produkcji a zwłaszcza 
i usług tych małych zakładów prze­
wyższa niekiedy ich wartość wyra­
żoną w pieniądzach. Ministerstwo 
Przemysłu Drobnego i Rzemiosła u- 
sprawni i wzmoze nadzór państwowy cych potrzeb ludności, wzmożenia 
nad drobną wytwórczością odpowied pracy kulturalno-oświatowej przy- 
mo do wzrostu zadań tej gałęzi go- j czynią się wreszcie do przekształce- 
spodarki w wykonaniu narodowych I nia zacofanych form gospodarki drób 
Planów gospodarczych^ co przyczyni notowarowej w dziedzinie wytwór­

czości i usług w formę socjalistyczną 
i włączając ją jako składową część 
naszej gospodarki narodowej.

Doceniając wagę i znaczenie po­
wołania urzędu Ministra Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła, proszę Wy­
soką Izbę o zatwierdzenie propono­
wanego projektu ustawy z popraw­
kami, przyjętymi przez Komisję 
Przemysłową. (Oklaski).

ca-

du Ministra Przemysłu Drobnego i 
Rzemiosła stworzone zostaną wa­
runki dla pełnego wykorzystania je­
go możliwości wytwórczych i usługo 
wych oraz że proces jego uspołecz­
niania będzie przebiegał prawidłowo 
i bez przeszkód. Wszędzie tam, gdzie 
na razie nie będzie można przejść na 
formę spółdzielczą, rzemiosło indy­
widualne uzyska poparcie władz, by 
mogło nadal rozwijać się i zaspoka­
jać potrzeby mas pracujących.

Urząd Ministra Przemysłu Drobne­
go i Rzemiosła winien doprowadzić 
do usprawmienia i właściwego organi 
zacyjnego ujęcia całości spraw drob­
nej wytwórczości, podniesienia na 
wyższy poziom jej potencjału pro­
dukcyjnego i usługowego, uspraw­
nienia wykonania zadań Planu 6-let 
niego na odcinku zaspokajania rosną 

............, wzmożenia

Aktywny udział rzemieślników 
w Narodowym Plebiscycie Poko u

W akcji Narodowego Plebiscy­
tu liczny udział w pracach przy­
gotowawczych do plebiscytu i w 
samym plebiscycie wzięło w ca­
łym kraju rzemiosło polskie — 
zarówno uspołecznione jak i in­
dywidualne.

Poniżej zamieszczamy kore­
spondencję z przebiegu akcji 
plebiscytowej w jednej ze spół­
dzielni rzemieślniczych w Łodzi.

Red.

^Spółdzielnia Pracy Kuśnierskiej 
Kuśnierz" w Łodzi to duża in­

stytucja rzemieślnicza, której człon­
kowie codzienną pracą budują lep­
szą przyszłość. Uświadomienie spo­
łeczne zespołu pracowników „Ku­
śnierza" wyraża się nie tylko wyko­
nywaniem norm pracy i ich prze­
kraczaniem, dochodzącym do 150’/* 
(Jan Wiercioch, Aniela Bakalowa), 
ale także wysokim procentem udzia­
łu członków we wszelkich akcjach 
o charakterze gospodarczym i spo­
łecznym.

Właśnie dzielni ci rzemieślnicy 
złożyli nowy dowód swej dojrzało­
ści obywatelskiej. Złożyli go w akcji 
przygotowania i przeprowadzenia Na 
rodowego Plebiscytu Pokoju.

Już 23 kwietnia puszczono w ruch 
pierwsze kółka mechanizmu, który 
zmontowany został własnymi siłami 
i z własnej inicjatywy. Pracownicy 
spółdzielni (jest ich 212) zebrali się 
w świetlicy, dokąd zwołał ich Za­
kładowy Komitet Obrońców- Pokoju. 
Zreorganizowano ten komitet. Spo­
śród wielu zgłaszających chęć do 
przeprowadzenia agitacji na rzecz 
plebiscytu zestawiono 10 „trójek po­
koju", pozostawiając „w odwodzie" 
odpowiednio liczne rezerwy.

„Trójki" te przystąpiły do swych 
obowiązków już dnia 1 maja, i

Dnia 17 maja na pół godziny przed 
rozpoczęciem pracy zjawili się wszy­
scy członkowie Spółdzielni w świet­
licy, by jeszcze raz wysłuchać refe­
ratów. A potem poszli do urn. O go­
dzinie 7 rano Spółdzielnia Pracy Ku­
śnierskiej „Kuśnierz" zameldowała 
władzom nadrzędnym o oddaniu 
wszystkich głosów przeciw wojnie, 
a za pokojem.

Wielka w tym dziele jest zasługa 
przewodniczącego Zakładowego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju — ob. Sta­
nisława Walfisza. Ale ob. Walfisz 
znalazł w swej pracy niemniej wiel­
kie zrozumienie dla sprawy wśród 
wszystkich kolegów spółdzielni

Murski.
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Brawo Patkofo!
Na doskonały po- 
mysi wpadl trener 
ligowców Gwardii 
Patkolo. Zebrał so 
bie ostatnio dwie 
drużyny złożone 
z młodych chłop- 
czaków w wieku 
od 10 no powiedz- 

j > my do iluś tam 
' J ...nastu lat z który 

mi rozpoczął nor- 
malną zaprawę pił 
karską. Młodzi 

Chłopcy, którzy dotychczas grali z ca
łą pewnością przysłowiową „szma- 
cianką" obecnie zawzięcie trenują 
prawdziwą piłką, pod okiem pra—dzi 
wego trenera i z pewnością z nie- 
snniejszym zapałem niż ich starsi 
koledzy. Wyrosną z nich kiedyś na­
stępcy Burcharda, Dziadka i innych. 
Jednym słowem bydgoska Gwardia 
dała dobry początek, za co należą się 
jej słowa uznania. A może by tak i 
inne kluby zaopiekowały się najmłod 
szymi entuzjastami piłkarstwa i da­
ły im takie warunki uprawiania spor 
tu jakie dała im Gwardia? (ur)

Kocie łby
Wiele się już atra­
mentu i farby dru­
karskiej zużyło na 
opiniowanie bydgo 
skich dziur. Jak 
twierdzą złośliwi 
„To i owo" łii- 
czym innym nie 
zajmuje się jak tyl 
ko szukaniem przy 
słowiowej dziury 
w całym. Ale nie­
stety „dziurawych 
tematów" jest w 
Bydgoszczy taka 
liczba, i są one nie 

kiedy tak natrętne że nie sposób o 
nich nie pisać.

Bo... pomyślcie tylko Czytelnicy! 
Pod samym „nosem" prezydium 
MRN, (przed ratuszem) znajdował się 
kiedyś piękny zajazd dla samocho­
dów. Tak znajdował się, bo dziś ta 
niegydś piękna asfaltowa droga jest 
zmorą szoferów. Większość płyt za­
padła się i dziś asfaltowy zajazd mo­
że śmiało konkurować ze wszystkimi 
bydgoskimi „kocimi łbami" a miano 
drogi posiadającej największe wybo­
je.

A może MRN uważa, że naszym 
samochodom służy taka „zaprawa"? 
Sądzimy że raczej nie i że czas już 
asfalt przed ratuszem naprawić, (ur)

BUDOWLANI GDANSK 
W BYDGOSZCZY 

Miłośników .pilłiki nożnej niewątpli­
wie zainteresuje fakt, że ostatnim 
akordem I rundy rozgrywek piłkar­
skich o mistrzostwo Ił ligi będzie nie­
dzielne spotkanie Kolejarza Byd­
goszcz z Budowlanymi Gdańsk. Prze 
ciwnik Kolejarza Bydgoszcz przedsta 
wia się niezwykle groźnie. Nie nalej 
jak w ubiegłą niedziele pokonał bo­
wiem leadera tabeli Stal Poznań, zwy 
ciężając w stosunku 1:0. Krótlko mo 
wiąc kolejarze bydgoscy będą musie- 
li mocno napracować się. by pokusić 
się o zwycięstwo. Ostatnie niepowo­
dzenia powinny dodać bodźca droży 
nie gospodarzy, celem zrehabilito­
wania się przed własną publicznością 

Jak wielkie zainteresowanie wzbu­
dziło niedzielne spotkanie na Wy­
brzeżu świadczy o tym fakt, iż z dru 
żyną Budowlanych przyjeżdża do 
Bydgoszczy specjalny pociąg kibi­
ców, którzy z pewnością nie będą 
szczędzić dopingu własnej drużynie.

W jakim składzie wystąpi Kolejarz 
Bydgoszcz — trudno przewidzieć. 
Kto wie, czy kierownictwo nie zde­
cyduje się na dokonanie pewnych 
przesunięć wśród zawodników pierw 
szej jedenastki. Mecz Kolejarza Byd­
goszcz z Budowl, Gdańsk rozpocznie

W dniu 1 czerwca cała Polska obchodzi święto swych nalmłod-(cieśnić więź miasta ze wsią. Reszta
szych obywateli. W szkołach odświętnie udekorowanych flagami 
narodowymi i portretami wielkiego przyjaciela dzieci Prezydenta 
Bieruta odbywają się uroczyste akademie. W dniu tym warta so­
bie przypomnieć, jak wyglądała dola dziecka Jeszcze niedawno, 
bo w okresie osławionego 20-lecia, kiedy to w Polsce rządziła 
kilka sanacyjna. . - , . . .Dziecko wtedy to w przytłaczającej większości mały ulicznik, 
obdarty, wychudzony, od najmłodszych lat dobrze zaznajomiony 
z najsmutniejsza dolą człowieka — z nędzą i głodem. A dziś po 
sześciu zaledwie latach po latach wielkiego znoju odbudowy i 
rozbudowy dziecko stało się przedmiotem opieki całego społeczen 
stwa.. Dziś nie ma mowy o jakimś wałęsaniu się o pijaństwie 
wśród małoletnich. Dziś otworem przed masami dziecięcymi sto- .... _ ---- j
Ją wspaniale wyposażone przedszkola i szkoły. Zdrowie dzieci małżeńskiego, 
to również codzienna troska naszych ludowych władz. Okresowe Jubilat - 
badania szczepienia, kolonie letnie I lecznicze organizowane w pochodzi 
najpiękniejszych miejscowościach kraju, wszystko to jest dziś 
dostępne dla dzieci — przyszłychbudewniczych gmachu socjalizmu.;
W Bydgoszczy również bardzo i nizacji „Pionier". Piszą również do 

y . i___ i .' i d7ipn NRD które swoi młody głosuroczyście upłynął dzień 1 czerw 
ca. Dzieci przybywając.: do szko­
ły brały udział w akademiach, a 
w dniu jutrzejszym odbędzie się 
wiele kiermaszy i innych rozry­
wek dla naszych milusińskich.

W I. OGÓLNOKSZTAŁCĄCEJ 
SZKOLE

Przybywającą do szkoły dziatwę, 
ulokowano w auli przy długich bo­
gato zastawionych stołach. Równo­
cześnie rozpoczęła się część oficjalna 
akademii, na której przemawiali dy­
rektor szkoły Kaute oraz przedstawi­
ciel WP kpt. Sabat. W części arty­
stycznej urządzonej przez dzieci, mło 
dzi wykonawcy zaprodukowali szereg 
żywych obrazów i deklamacji malu­
jących braterstwo i równość wszyst­
kich ludzi świata bez względu na ko 
lor skóry, oraz toczącą się obecnie 
na całym świecie walkę o pokój.

...W SZKOLE PODSTAWOWEJ NR 7
Młodzi harcerze składali przyrze­

czenie harcerskie. Inne dzieci pisały 
listy do swoich ojców — przodowni­
ków pracy, którzy dla nich w znoju 
i trudzie wykuwają lepsze, radośniej 
sze i szczęśliwsze jutro. Dzieci Pi­
szą również do swoich młodych przy 
jaciół w ZSRR, zrzeszonych w orga-

ktow
♦ Rada Okręgowa „UNIA" ®awta- 

damia, że wyznaczy'® dyżury w pią­
tek każdego tygodni® od godz. 16 do 
19 celem udzteteniia członkom Znze- 
sizenśa 1 działaczom sportowym oraz 
zairtterorowarrym instytucjom wyjaś­
nień dotyczących zagadnień uwiąza­
nych z pracą sportową.

♦ Dnia 2 czerwca br. o godz. 17 w 
sali NOT — Bydgoszcz — Wyzwole­
nia 5 odbędzie się prefekci® ob. Kry­
giera pt. „Metody optyczne w ainati- 
zie chemicznej (kotorymeb.a, potery- 
metrie, refraktometr;a)". Zairząd SITPCh 
Pom. prosi zainteresowanych o liczne 
przybycie. Wstęp wolny.

♦ Dnia 2. VI br. godz. 19 w lokalu 
Zed no czonych Klubów Techniki li Ra- 
c'on®"«ciji , Bydgoszcz, pl. Boh. Sta­
lingradu 20 ob. Krygier wygFosi, pre­
lekcją: „Geomeiiria analityczna i jiej 
znaczenie w technice". Stow. Inż. ii T. 
Przem. Chem. prosi o gremialne przy­
bycie zainteresowanych, m. in. mło­
dzież szkolną.

się na stadionie przy ul. Sportowej w 
Bydgoszczy punktualnie o godz. 17, 
a w przedmeczu o godz. 15.30 wal­
czyć będą juniorzy Stali Bydgoszcz 
z juniorami Kolejarza Bydgoszcz.

POJEDYNEK BOKSERÓW 
W ŁODZI

W ramach rozgrywek pięściarskich 
o mistrzostwo II ligi, z zespołów po­
morskich Stal Grudziądz walczyć bę 
dzie u siebie z Gwardią M rocław, a 
Kolejarz Bydgoszcz wyjeżdża na 
niedzielę 3 bm. do Łodzi na spotka­
nie z miejscowym Włókniarzem. Jak 
się dowiadujemy drużyna bydgoska 
wystąpi na ringu łódzkim od wagi 
milszej do ciężkiej w następującym 
składzie: Niedźwiedzki, Czajkowski, 
Nowak. Leczkowski, Ratajczak. Ba­
ranowski, Buczkowski, Bogdański, 
Dembowski, Chyła.

ZEBRANIE BOKSERÓW
I ZAPAŚNIKÓW GWARDII

We wtorek, dnia 5.VI.51 o godz. 
19.00 w lokalu klubowym ZS Gwar­
dia przy ul. Zamojskiego 16, odbędzie 
się zebranie nadzwyczajne sekcji bok 
serskiej i zapaśniczej bydgoskiej 
Gwardii, na którym obecność wszy­
stkich zawodników jest obowiązko­
wa

dzieci NRD, które swój młody głos 
oddają w sprawie pokoju przeciwko 
remilitaryzacji i powstaniu nowego 
Wehrmachtu. W szkole tej dziatwa 
podjęła zobowiązania podniesienia 
poziomu nauki i zlikwidowania do 
minimum ocen niedostatecznych

W TPD
W szkole TPD przy ul. Staszica, 

uroczystość zainaugorował apel mło­
dzieży szkolnej na dziedzińcu, po 
czym odbyło się wspólne śniadanie. 
Następnie dzieci rozeszły się do klas, 
gdzie odbyły się pogadanki i akade­
mie, po czym młodzież całego za­
kładu wysłuchała przemówienia ra­
diowego ministra szkolnictwa. Ucz­
niowie klasy III udali się na wy­
cieczkę do PGR-u Kobylniki, aby za

Od dziś o godz. 19.30
Państwowe Teatry Ziemi Po­

morskiej przypominają za na­
szym pośrednictwem, iż począw­
szy od dziś, soboty 2 bm. przed­
stawienia wieczorne w Bydgosz­
czy i Toruniu rozpoczynać się 
będą punktualnie o godzinie 19.30 
natomiast popołudniowe spekta­
kle o godzinie 16.

Uwaga, 
racjonalizatorzy!

W dniu 2. VI 51 r. o godz. 19 w lo­
kalu Zrzeszonych Klubów Racjonali­
zatorskich — pl. Bohaterów Stalingra­
du 20 ob. Krygier Marian — z ramie­
nia SITChP wygłosi wykład pt. „Ma­
tematyka dla racjonalizatorów".

Pogotowie lekarzy-dentystów
W sobotę dnia 2 czerwca 1951 r. 

w godzinach od 15 do 17 pełni 
dyżur lekarz-dentysta Oktawian 
Nehrebecki, Bydgoszcz, Al. 1 Ma­
ja nr 51.

Indywidualne mistrzostwa 
Pomorza ZS „Stai“

W dniu 10 czerwca br. bydgo­
ska Stal przeprowadza indywi­
dualne mistrzostwa Pomorza w daremniłoby znowu dojazd do szpita-
zapasach i podnoszeniu ciężarów la ludności miejscowej, korzysta;,ące; z 
na rok 1951. Na starcie ujrzymy ODDANO DO UŻYTKU
czołowych zapaśników i ciężą-1 ziwi^zku z łisłem czyfelnicizikl, cipu 
rówców z Grudziądza, Chełmna. [ blikowanym w nr. 39 IKP pt. „Na ufilcę 
Nakla i Bydgoszczy. Impreza od Mińską przez Osową Górę , Prezydium 
będzie się przy ulicy Generalissi- [ 
musa Stalina nr 19 według na­
stępującego programu:

Godz. 9—11 badanie lekarskie, 
ważenie zawodników; godz. 11—13 
dźwiganie ciężarów i przedboje w 
zapasach; godz. 13—15 przerwa 
obiadowa; godz. 15—17 ćwierć fi 
nału w zapasach; godz. 17—19 pól 
finału. O godzinie 19 finały walk 
zapaśniczych i rozdanie nagród.

Wyłonieni mistrzowie naszego 
okręgu startować będą na ogól­
nopolskich mistrzostwach ZS 
Stal, które odbędą -się również w 

I Bydgoszczy w przyszłym miesią- 
I cu. Bliższe szczegóły podamy nie­
bawem.

(Jok)

VZMILEZI0NE
W berze mlecznym przy pl. Wol­

ności zostawiono w dniu 31 V br. czwr 
ne aksamitne spodenki na szelkach.

Zguba jiest do odebrania w redakcji 
naszego pism®.

dziatwy spędziła czas na wyciecz­
kach do lasów i parków w Byd­
goszczy. (Kr)

Złote gody 
małżeńskie

Dziś w sobotę obchodzą cenieni 
naszym mieście małżonkowie i.

i w
___ __________ ____ _____ Ale­
ksander i Stanisława z d. Przybyła 
Strzeleccy zamieszakali ul. Zduny 3 
m. 2 swój 50-łetni jubileusz pożycia

Z zawodu drukarz — zecer 
Torunia. W roku 1897

małżonkowie Strzeleccy wyjechali za 
chlebem do Berlina, gdzie jubilat pra 
cował jalko metrampaż w jednym z 
dzienników berlińskich. Po pierwszej 
wojnie światowej wrócił do Polski, 
pracował jako drukarz w Olsztynie. 
Poznaniu, a następnie w Toruniu. W 
roku 1928 przybył do Bydgoszczy, 
gdzie obecnie zatrudniony jest w 
PZWS jako zecer i korektor. Należy 
do chóru ..Harmonia", gdzie jest mi­
mo podeszłego wieku (74 lat) czyn­
nym członkiem i członkiem honoro­
wym. Wkrótce jubilat obchodzić bę 
dzie 60-letni jubileusz swego zawo­
du jako zecer-drukarz i działalności 
śpiewaczej.

Redakcja nasza życzy Jubilatom 
doczekania się w zdrowiu żelaznych 
godów małżeńskich.

DODATKOWY WAGON NA LINII „4"
W sprawie poruszonej w notatce 

prasowe pt. „Tłok na 102" Prezydium 
MRN wyjaśniła, co następuje:

Faktem jest, że co niedzielę ruch 
na Umili „4" w godzinach popołudnio­
wych jest wzmożony na skutek przy­
bywania do Bydgoszczy wielu osób z 
prcwimc'j'i, udających się w odwiedlziny 
do szpitala na Bietawkach.

MZK nie mogą jednak wstawić na 
tej tinli; wozów dodatkowych ze wzglę 
dlu >na brak wozów. Przyjeżdżający z 
prowincji! do szpital® mogą zresztą fco- 

j izystać z przejazdów kombinowanych, 
tzn. jechać z dworca Itniią „1", prze­
siadał ąc się następnie n® łiniię „2", 
zmieizającą w kierunku Bielawek.

O godlz. 16 podstaw® się przed 
szpital (kosztem linii „2") jeden wóz 
dodatkowy celem odwiezienia wycho­
dzącej w tym czasie ze szpitala więk­
szej ilości osób. Wstawianie tego wo­
zu na, linię „4" na dłuższy okres cza­
su (od 14 do 16) doprowadziłoby do 
dezoirganizacii ruchu na ’Wj „2" i u-

| MRN wyjaśnij®, że .po planowym wylko 
nan'ilu poszczególnych robót (posizenze- 
niu i wyżużlowaniu ul. Mińskiej oraz 
przebudowie przejazdu koejewego, 
łączącego ul. Mińską z ul. Flisacką) 1 
zaprowadzeniu sianego strzeżeni® prze 
jaizdu przez strażnika przejazdowego 
oddano p>nzejiaizd ten w miesiącu kwiet 
nilu br. dla ruchu publicznego

K IN

LavPomorzanin: Krój 
r® (16, 18 i 20.15).

Polonia: Świt nad 
żółtą rzeką.
(15,45, 17,45 I 20).

Bałtyk: Orzeł Kaukazu 
II cz. (15.45, 17.45 I 20).

Wolność: Rywale
(15,45, 17,45 I 20)

Gryf: SS „Orzeł" 
ginął (15.45, 17.45 I

Milr: Meszeńka
I 19).

Rozmaitości: Nauka i 
techniką 15/50. Mistrzo­
wie szybkich wytopów.

CO?

DYŻUR APTEK

Apteka 
Dworcowa

Spoć. nr. 16 
48 tel. 24-66

Apteka 
ul.
tel. 34-31.

Spcł. nr 
Grunwaldzka

12
37

WYSTAWY

Muzeum im. Wyczół­
kowskiego: Zbiory stele 
obrazów L. Wyczółkow­
skiego (czynne od qodz 
9—19).

za-
20)
(17

Skrzynka zapytań 
odpowiada!

1. Ob. Górecki — władza kwa­
terunkowa napewno umożliwi ob. 
dokonania zamiany na mniejsze
pomieszczenie, jeżeli ob. tego w 
okresie obecnym nie doko­
na. Pokoje są przejściowe i dla­
tego zajmowanie 2 pokoi z kuch­
nią przez 2 osoby nie bedzie moż­
liwe i ob. winien starać się we 
własnym zakresie dokonać za­
miany.

2. Ob. Benedykt Dąbrowski — 
Uchwała ur 13 i jej przepisy 
przejściowe i wykonawcze nie do 
tyczą decyzji wydanych przed 
dniem 7 maja 1951 roku. Wszel­
kie decyzje wydane przed tą datą 
zostają rozpatrywane w normal­
nym toku postępowania, mimo że 
decyzje te nie są często zgodne 
z obecną uchwala. Od decyzji 
Wojewódzkiej Komisji Lokalo­
wej przysługuje obywatelowi pra 
wo wniesienia odwołania do Pań 
stwowej Komisji Lokalowej. Od­
wołanie to jednak nie wstrzy­
muje wykonalności orzeczenia 
WKL. Postępowanie może wstrzy 
mać wyłącznie Państwowa Korni 
sja Lokalowa do chwili rozpa­
trzenia sprawy, o ile uzna to za 
konieczne..

3. Ob. Adam Barcz — Z zapyta­
nia wynika, że ob. prowadzi war 
sztat szewski w swym pokoju 
mieszkalnym i nie posiada żad­
nych innych dodatkowych ubi­
kacji. Tym samym pokój ob. sta­
je się pomieszczeniem użytko­
wym. Z uwagi na zamieszkiwa­
nie w nim równocześnie dwóch. 
osób, musi ob. na szkicu wykazać 
je również we wspomnianym po. 
koju.

4. Ob. Pietruszewski — Władza 
kwaterunkowa przydziela zwykle 
najwyżej trzy rodziny do współ­
używalności jednej kuchni.

5. Adminis — a) Uwaga ob. jest 
słuszna, jednakże całość uchwały 
została skomentowana w prasie 
oraz ukazały się również wzory 
szkiców, b) Interpretując ściśle 
słowo powierzchni mieszkalnej 
należy przyjąć, że przy wymianie 
pokoi bierze się pod uwagę po­
wierzchnię podłogi, tzn, od listwy 
do listwy, e) O przyznaniu normy 
dodatkowej decyduje władza na-' 
czelna w stosunku do jednostki 
terenowej (w tym wypadku dy­
rekcja PKP), d) Administrator 
jest odpowiedzialny za szkic i 
wymiary w nim podane. Za po­
danie osób faktycznie nie meldo­
wanych i nie zamieszkujących

Chmielniki 
otwierają sezon

Nareszcie ciepło! Po zimnym, a na 
wet mroźnym ostatnim tygodniu ma­
ja. słoneczko ulitowało się nad zbie- 
dzonymi drzewkami i roślinami owo 
cowymi i już od wczoraj zaczęło 
przygrzewać zupełnie na serio, a co 
najważniejsze według wszelkich zna­
ków w... obserwatorium meteorolo­
gicznym na dłuższy okres czasu. — 
Trwająca w tym błogim przeświad­
czeniu Liga Morska, która zarządza 
popularnym miejscem wypoczynko­
wym „Chmielniki" — uruchamia już 
od nadchodzącej niedzieli stała ko­
munikację między Bydgoszczą a 
Chmielnikami. Autobusy będą od­
jeżdżały z dworca PKS przy Placu 
Rewolucji Październikowej w każdą 
pogodną niedzielę i święta od godzi­
ny 9. Również zwolennicy podró­
żowania wyłącznie koleją nie mogą 
w tym rokji narzekać na brak połą­
czeń z Chmielnikami, gdvż pociąg 
z Bydgoszczy do Inowrocławia wy­
jeżdża o godzinie 11.30. (ur)

Seboti: „Pteją kogu­
ty" (19.30).

1W1 
dnie. 
6.55

Sobola 2 czerwca

6.50 Program 
6.52 Koimiuróicaifiy. 
Muzyk®. 13.15 Muzyka.
16.20 Bydgoski dziennik 
iradiowy. 1635, Pieśni 
neapok 'ańskie w wyk. 
chóru Belmonta — pły­
ty. 16.45 Nasze żyoze- 
nita — audycje w opr. 
T. Bablewskiego. 18.15 
Audycja satyryczna. — 
18.30 Melodie do tańca. 
18.50 Przed nowymi pre 
mionami montaż w opr, 
Z. Baturo,
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Spływ „Szlakiem Pokoju^
Bydgoszcz ma swoje tradycje i Mimo, że do chwili wyjazdu na 

sportowe, do których bezsprzeez i szlak dzielą nas jeszcze ok. 3 ty- 
nie należy doroczny spływ kaja­
kowy przepiękną trasą z jeziora 
Charzykowy poprzez Brdą do 
Bydgoszczy..

Tegoroczny spływ VI z kolei 
organizowani7 jest po raz pierw­
szy, przez. PTT i K przy współ­
udziale Ligi Morskiej, i odbędzie 
się w dniach 20—24 czerwca br. 
Jak już sama data wskazuje be-1 
dzie on wspaniałym zakończę- j 
niem tegorocznych „Dni Morza”.1

godnie czasu, organizatorzy odby 
li już wstępną konferencje na któ 
rej został omówiony w ogólnych 
zarysach plan spływu.

Dokonano również wyboru kie 
równika spływu, którym jest sta 
ry „wyjadacz turystyczny” ob. 
Wielewski z bydgoskiego Ogniwa

Tegoroczny spływ bedzie nosił 
najpiękniejszą nazwę. Nazywać 
się będzie: „Spływ Szlakiem Po­
koju”, uczestnicy wiec jego tu-

ryści-wodniacy z całej Polski 
manifestują swoim udziałem w 
spływie, nieugiętą wole walki o 
pokój.

Organizatorzy, aby wywiązać 
sie jak najlepiej z swego trudne­
go obowiązku powołali szereg 
komisji: propagandową i nagród 
finansowo-kwaterunkową, która 
zabezpieczy miejsca noclegowe 
podczas spływu, komisje organi­
zacyjną i komisje ewidencyjną, 
przyjmującą zgłoszenia na spływ, 
które należy nadsyłać pod naste 
pującym adresem:

Mieczysław Orłowski IKR Byd 
goszcz (spływ kajakowy) najpóź­

niej do dnia 15 czerwca 1951 roku.
Jak widzimy przygotowania ru 

szyły „pełną parą” znając po­
świecenie i doświadczenie orga­
nizatorów wierzymy że do chwili 
wypływu z Charzykowych zosta­
ną „zapięte na ostatni guzik”.

(urb)

DOSKONAŁE WYNIKI 
LEKKOATLETÓW RADZIECKICH

MOSKWA. W ponad 200 mtastech 
ZSRR zakończyła się pierwsza runda 
korespondencyjnych zawodów 'lekko­
atletycznych. Masowy udzteć zawod­
ników oraz wiele doskonałych wyni­

ków świadczę o dalszym rozwoju tej 
dziedziny spodu w ZSRR. Oprócz po- 
bcia rekordu świata w dysku (Oum« 
badze 51,37 m) i rekordu ZSRR w sko­
ku w dail (Czuidińa) 6,03 m) ustanowiono 
wide rekordów republikańskich i okrę­
gowych. Ponadto czołowi zawodnicy 
uzyskali szereg doskonałych wyników. 
Andre ewa (Moskwa) uzyskała w 
pchnięciu kulę 14,14 m, a Cybulenko 
(Kijów) rzucił oszczepem 70,23 ni.

IRLANDIA — NORWEGIA 3:2
OSLO. W międzypaństwowym meczu 

.pzkaiiskim Idtandia pokonała Norwe­
gię 3:2 (1:1).

OBWIESZCZENIA
Dyrekcję Państwowej Średniej Szkoły Muzycz­

nej w Toruniu ogłasza zapisy kandydatów na 
rok szkolny 1951/52 do dnia 15 czerwca 1951 r.

PSSM przyjmuje zgłoszenia na następujące wy 
działy:l. Instrumentalny: sekcje — a) iinstrumen- 
tów smyczkowych (skrzypce, wiolonczela, kon­
trabas, b) fortepianu ii organów, c) instrumentów 
dętych (filet, klarnet, obój, feigof, trąbka, wai- 
łorrtta, puzon), łl. Wokalny: sekcje śpiewu so­
jowego. HI. Instruktorski: <Jta kierowników ze­
społów muzycznych świetlicowych.

Warunki przyjęcia do klasy I. Wymagany wiek 
ed 14 do 20 tał, na ćptaw solowy 17 lat. Wy­
jątkowo do 'klas instrumentów dętych, organów 
ł śpiewu mogę być przyjęci 'kandydaci w wieku 
do 30 łat. Na wydział 'instrumentalny do sekcji 
(oirfejpianiu i skrzypiec cboWięzuije ukończenie 
względnie opanowanie programu z zakresu szko 
ly muzycznej I. stopnia. Do sekcji Innych 
instrumentów przyjmują slę.uczniów uzdolnionych 
muzycznie z conarmnieij dwuletnim przygotowa­
niem muzycznym. Przyjęcie kandydatów uza­
leżnione fest od wyniku muzycznego egzaminu 
konkursowego, który odbędzie się w dniu 
18 czerwca br. o godz. 15-tej. Zapisy przyjmu­
je oraz bliższych Informacji udzfeia ksncejstfę 
szkoły przy ui'. Mickiewicza 28. Telefonicznych 
informacji ni© udziela się. (2755

, Jeden pokój 15 m2 wszel 
kimi wygodami: zamienię 
na 2 pokoje kuchnię lub 
1 kuchnię. Adres wska­
że IKP Bydgoszcz.

 (2716g

Zamienię pokój z kuch­
nię wygody (ogródek) 
JuCtanów na 2 pokoje 
kuchnia z wygodami 
śródmieście. Oferty pod 
„Słoneczne" IKP Łódź 
Piotrkowska 92. (657

Pokój 28 m2 osobnym 
wescfem używalnością 
kuchni śródmieściu za­
mienię na jeden lub dwa 
kuchnią. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (2719g

2 duże pokoje kuchnię 
centrum 10 m2 zamienię 
na 3 mniejsze fub 2 
że kuchnię. Oferty 
Bydgoszcz „2735".

(2736)

du- 
IKP

PRACOWNICY POSZUKIWANI

2 pokoje kuchnię To­
ruń zamienię na po­
dobne Bydgoszcz. Ad­
res wskaże IKP Byd­
goszcz. (2732

Szlifierzy szkła oraz szklarzy — specfaisłów 
zctirudnimy od zartz. Szklarskie Zakłady Wy­
brzeża pod Zarządem Państwowym Gdynia, u'i- 
ca Świętojańska 130, teł. 16-21. (2753

Pokój duży gez zamie­
nię na pokój kuchnią. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„2718". (2718g

Pracown'ków(cej fizycznych oraz zbieraczy 
pnzyjmie od zaraz Zbiornica Surowców Wtór­
nych Sp. Pr. Bydgoszcz, ul. Kowalska 8. (2751

3 pokoje z kuchnię w 
śródmieściu zaimienę na 
4 łub 5 pokojowe. Ad­
res wskaże IKP Byd­
goszcz. (2714

Zamienię pokój kuchnię 
admńnilsMaiciję na pokój' 
kuchnią lub 2 kuchnią. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„2720". (2720g

Pokój kuchnię przed­
pokój słoneczne zamie­
nię nS 2 wzgl. 1 (4 po­
koju, może być używa! 
ność kuchni. Oferty IKP 
Bydgoszcz „21W.

(2709g)

Dwa pokoje kuchnię 
wygodami zamienię ha 
większe. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (2713

2 pokoje mrće kuchnię 
wygody zamieńę na 2 
większe kuchnię. Oferty 
IKP Bydgoszcz „2741".

(2741g

Pokój kuchnię zmienię 
na 2 pokoje kuchnię. 
Bydgoszcz, Grunwaldz­
ka 64—1. (2703g

3 % pok. kuch, wygody 
centrum zamienię na 
małe 3—4 lufo duże 2% 
wygody, centrum. Ofer 
ty I K'P 
„2766”.

Bydgoszcz 
(2766g

Pokój kuchnię zamlehę 
na 2 kuchnią. Bydgoszcz 
Lwowska 1-11. (2748g

2 pokoje kuchnię wygo­
dy zęmlęnię na 3 pcko.e 
kuchnię. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (2725g

Pokój 30 m2 używalnoś- 
cfę kuchni wygodami 
śródmieściu zamienię na 
mml ej szy. Oferty IKP 
„2702" (2702g

Pokój '■roneczny (24 m2) 
śró-d- 
na 2 

IKP

kuchnię, I piętro, 
mieście, zamienię 
lub Oferty
Bydgoszcz „2765”, 

(2765g)

Jeden mały pokój za­
mienię na pokój kuch­
nią. Oferty IKP Byd- 
goszcz „2724”. (2724g

Bezdzietne mtfżeństwo 
poszukuje mnlefr-zego 
ptokoju kuchnę lub pu­
stego — odda mróeyzy. 
Oferty IKP Bydooszcz 
,2710”. (271 Cg

2 pokoje 15 m2 śród­
mieściu, balkonikiem u- 
żywainośclę kuchni wy­
godami zamienię na 
większy lub na pokój 
kuchnię. Zwrot kosztów. 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (2742g

2 samodzielne pokoje 
centrum zamienię na 1 
lub 2 kuchnie. Oferty 
IK'P Bydl-rc-ncz „2737”.

(2737)

SOBOTA, 2 CZERWCA 1951 r.
5.00 Początek audycji. 5.03 Sygnał czasu. — 

5.05 Wiadomości poranne. 5.10 Audycja dla 
wsi. 5.20 Koncert dla świata pracy. 6.00 Pro­
gram dnia. 6.05 Gimnastyka. 6.15 Muzyka 
rozrywkowa. 6,45 Program dnia. 7.00 Dziennik 
poranny. 7.15 Muzyka 7.20 Wszechnica Radio-

7.40 Muzyka. 7.55 Wiadomości poranne. 
' ’ " “ " s mają

12.04 
12.30 
13.25

______ _  _ __ _ __ , 13.50 
Muzyka. 14.30 Audycja szkolna dla klas lice­
alnych. 14.50 Koncert. 15 30 Audycja dla świe 
tlić dziecięcych. 16.00 Muzvka. 17.00 Wiado­
mości popołudniowe. 17.05 Reportaż. 17.15 Mu 
zyka. 17.35 Bułgarskie pieśni ludowe. 17.50 
Zabawy dziecięce — Bizet. 18.00 Felieton. — 
19.00 Wszechnica Radiowa. 19.20 Koncert. — 
19.58 Stan pogody. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.26. Wiadomości sportowe. 20.50 Przy sobo­
cie po robocie. 21.30 Muzyka. 21.35 Audycja li-

wa. , ___ ,
8.00 Muzyka. 8,55 Przerwa. 11.,45 Głos 
kobiety. 11.57 Sygnał czasu i hejnał.
Dziennik południowy. 12.15 Muzyka.
Audycja dla wsi. 12.45 Melodie ludowe.
Program dnia. 15.30 Audycja szkolna.

Pokój 20 m2 samodziel­
ne (Dworca) Zamienię 
na pokój kuchnię. Ad­
res wskaże IKP Byd­
goszcz. (2738g

2 pokoje kuchnię żarnie 
nię na 2—3. Bydgoszcz, 
Poznańska 19—14.

(2699g)

2 pokoje kuchnię nfe- 
pbawlaz'uacy metraż, 
zamienię na 2 duża łub 
3 poko'e. Al. 1 Msija 
,54 m. 9. (2685g

Słoneczny duży pokój 
kuchnię
godami śródmieście ze- 
mfenlę na dwa pokoje 
kuchnię. A 3 es wskaże 
IKP Bydgoszcz. (2684

W'S'ztfk:mI wy-

Duży pokój kuchnię wy­
godami zamienię na 2 
kuchnię. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (2688

Pokój kuchnię zam enę 
na 2 kuchnię. Bydgoszcz 
Rycerska 13—9. (2762

Pokój używelnościę 
kuchni gaz zamienię 
na większe lub pokój 
kuchnię. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (2627g

teraćka. 22.00 Muzyka i aktualności. 22.30 Kon Duży pokó'j kuchnię -ze- 
cert. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Kon­
cert. 23.55 Program na dzień następny. 0.02 kuchnę. Lubelska 4—2a 
Hymn i koniec audycji.

mienię na 1 % lub 2

(2645g)

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
uL Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 1 33-42.

DZIAŁ OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY
□1. Generalissimusa Stalina 2 (Pód Arkadami), Teł. 24-29. 
Prenumerata: pocztowa 3,60 zl, przez roznosiciela 3.90 zł 
miesięcznie Rękopisów nlezamówionych Redakcja nie 

zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

Pokój kuchnię wygoda­
mi Inowrocławiu zamie­
nię na podobne Byd­
goszczy — względnie 
poszukuje pokoju uży­
walności kuchni — mał­
żeństwo bezdzietne. Ad 
res wskaże IKP Byd­
goszcz. (2678

Pokój kuchnię śródmieś 
tfu zamienię na 2 poko 
je kuchnię. Adres wska 
że IKP Bydgoszcz.

(2774g)

3 pokoje kuchnię mniej 
sze zamHenię na 3 Więk­
sze. Oferty IKP Byd­
goszcz „2693". (2693g

Robotnicze gospodar­
stwo półtora hę obok 
Żagania zamienię na 
mniejsze pó^ ha fub 
ogród albo na mieszka­
nie piętrowe 3 pokojo­
we kuchnię młeśtfe lub 
okolicach Wrocław®.
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (2474g

uhieważnieŃią"""
Unieważnia się księżecz 
kę Ubezpleczalnl Spo­
łecznej na nazwisko 
Janskowskl Edmund. 
Fordon, Wyzwolenia 5. 

(2707)

Trzymiesięczne nowo­
czesne korespondencyj­
ne kursy księgowości. 
Łódź — skrytka 163.

(2604k)

Unieważnia się zagubi 
nę legitymację ZNP r 
32354. AAaźana Zofii 
Bydgoszcz. (2677

o 
u 
3. 
g
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SPRZEDAŻ ~T|

Wózek dziecięcy autko 
sprzedam. Bydgoszcz, 
Nakialska 27-14. (2740g

Rower damski 270 sprze 
dam. Bydgoszcz, Św. 
Trójcy 16-3, (2744g

Motocykl „Viktoria" 250 
ccm bardzo dobry sprze 
dam. Bydgoszcz, Piotra 
Skargi 12-1. (2743 g

Wilka alzackiego 6 mie­
sięcy sołzedem. Byd­
goszcz, Dolina 2-4.

Motocykl 100 sprzedam. 
Czyżkówko, 
67-1.

Wózek dziecięcy głę­
boki używany tanio 
sprzedam. Bydgoszcz, 
20 Stycznia 17/4.

(2767k)

Poszukuję pokoju uży­
walnością kuchni tub po 
fcoju kuchnię. Oferty IKP 
Bydgoszcz „2726".

(2726g)

Ręczny wózek cztero­
kołowy, szopę, maszynę 
do pisania dobrym sta­
nie korzystnie sprze­
dam, 
mańska 
17—19.

korzystnie
Bydgoszcz, Het- 

22—3 godz.
(2734g

Pracująca poszukuje po­
koju umeblowanego — 
śródmieściu. Teł. 43-88. 

(2722g

Wózek autko sprzedam
Bydgoszcz Plac Koś­
ciuszki 6 m. 11. (2735g

Samotna poszukuje u- 
meb Iowa n ego 
remont zwrócę. 
IKP Bydlgoszioz 

(2701g)

pokoju, 
Oferty 

„2701".

Wózek koszykowy biało 
'lakierowany materacy­
kiem sprzedam Chrob­
rego 16/5 po południu.

(2729)

Maszynę preworamien- 
nę sprzedam. Podgórna 
23/6 od gcdz. 16.

(2728g)

Pokoju pustego 'poszu­
kuję 2 osoby. Warunki 
do omówenta. Wtaidb- 
mość Grunwaldzka 45 
—11 w podwórzu Gra­
bowska. (2700g
Samotni poszukuję 
dwóch poikoi do 30 m2 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz, (2733

Sypialnię używanę sprze 
dam natychmiast. Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 45/1 a 

2723g)

Poszukuję 2 lub 3 poko 
,'owegio mieszkania. — 
Zwrot kosztów. Oferty 
IKP Bydgoszcz „2717”.

2717g)

Sypialnię nowoczesnę 
mało używaną sprze­
dam. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (2721g

Sotidny, na stanowisku 
poszukuje pokojiu u- 
meblowanego centralne 
ogrz. bltako teatru. O- 
ferły IKP Bydgoszcz 
„2695". (2695g

10 kur sprzedam. Byd­
goszcz, Libelta 10 m. 
10 (suteryne). (2692g

Sprzedam piec do cen- 
łrelinego ogrzewania t 
piecyk gazowy Junkers 
do łazienki.’ Pawłowski 
Bydgoszcz, Chodkiewi­
cz® 5/2. (2769k

Poszukuję umeblowane­
go pokoju na 2 osoby. 
Adres IKP Bydgoszcz.

(2691)

Samotny poszukuje po­
koju umeblowanego. 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (2690

Maszynę gabinetowa 
sprzedam Łukomski Ste­
fan. Inowrocław Dwor­
cowe 48/1. (130

Kawaler n® stanowisku 
poszukuj® pokciju u- 
mebJowanego. Oferty 
IKP Bydgoszcz. „2694". 

(2694g)

Sprzedam motor dowo­
dami na benzynę 6—8 
kann. (Marki Sendling. 
Stan bardzo dobry. Ad­
res wskaże IKP, Byd­
goszcz. Zgłoszenie tyl­
ko niedzielę.

(2693g)

Motocykl DKW 350 ccm 
sprzedam. Bydgoszcz, 
A!. 1 Maja 102 w pod­
wórzu, po godz. 15.

(2696g)

Czteroosobowa 
doświadczona 
poszukuje u 
odpowiedniego wspól­
nego mieszkanie Byd­
goszczy. Zamiast zwro­
tu kosztów, oferujemy 
zgodne współżycie. O- 
lerly IKP Bydgoszcz. 
„2686". (2686g

skromna 
rodzona, 
solidnej.

i,. Adapter (czeski) radio 
(2731 g r uniwersalne, płyty, szaf 

kę. Bydgoszcz, Nowo­
dworska 50—3. (2503g

Małżeństwo samotne na 
stanowiskach poszukuje 
mieszkania. Adres wska 
że IKP Bydgoszcz.

(2683)

S'edlecka
(2745g

Biurko nowoczesny mo­
del nowe, fińska brzóz­
ka, sprzedam. Sienkie­
wicza 56 m. 9. (2687g

Kuchnię, bufecik, kana­
pę, szyfonlerkę, dywan, 
cb-azy okazyjne sprze­
dam. Bydgoszcz Pitac 
Weyssenhoffa 2—8.

(2711g)

Sypialnię 
sprzedam.
Chwytowe 6 Stolarnia. 

(2715g)

korzystnie 
Bydgoszcz,

Radio „Philips" na prąd 
zmienny (super). Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz. 

(2706g)

Stół kuchenny, krzesła, 
wagę 5 kg sprzedam. 
Bydgoszcz, 
20 m. 7.

Chwyfowo 
(2704g

Serwis do kawy 12 o- 
sób „Rosenthal" sprze­
dam Bydg. Nowogrodz­
ka 8 m. 7. (2697g

Kilim, łóżko, materace, 
kredens mały, 
ścienny korzystnie 
dam. Bydgósicz, 
ny 1/9 parter.

(2500g)

Młody samotny poszu­
kuje pokou umeblowa­
nego. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (2682

zegar 
sprze 
Żdu-

|POKOJU POSZUKUJĄ|
Dwie siostry poszukuję 
małego pustego pokoju. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„2750”. (2750g

Dwie samotne spokojne 
poszukuję pokoju czy­
stego kategoria I uży- 
włiasnośclę kuchni (zwrot 
kosztów remontu). Of er 
ty IKP Bydgoszcz 
„2747" (2747g

Pokoju poszukuje- kraw­
cowa samotna. Oferty 
IKP Bydgoszcz „2746".

(2746g

Poszukuję osobnego po­
koju, zwracam wszelkie 
koszty. Wiadomość kiosk 
Zygm. Augusta róg War­
szawskiej. (2727g

Małżeństwo na stano­
wisku poszukuje poko­
ju kuchnię ewentualnie 
używalnością kuchni.
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. 2681

Samotna na stanowisku 
poszukuje, pokoju u- 
meblowenego. Oferty 
IKP Bydgoszcz pod 
„2675". (2675g

3 osoby poszukuję 2 
puste pokoje z używal­
ność lę kuchni. Oferty 
IKP Bydgoszcz „2666". 

(2666g)

Samotny poszukue u- 
mebiowanego pokoju. 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. , (2680g 

Bl PRACY POSZUKUJĄ ||

Rutynowany ktfegowy 
bitanstatę szuka pracy z 
ml'esizikianijem. Miejsco­
wość obojętna, Olsztyn, 
Artyleryjska 5, Skrobu- 
fain. (2752k

PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
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Dnia 1 czerwca 1951 roku zasnął w Bogu opatrzony 
Sakramentami św, nasz drogi ojciec i dziadek śp.

Lis Władysław
przeżywszy 76 lat o czym donoszą str slcttni 

córki, syn, wnuki i rodzina
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy Najświętszego Serca 

Jc/usowego dnia 3 VI. 1951 r. godz. 17 30 
Bydgoszcz. Nakło, Toruń. Warszawa 2761

Duia 31 5 1951 r. zniart uagle namaszczony Olejam* 
św. mój drogi mąż nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, 
brat, szwagier i wujek śp.

•Jan Sendyk
w 77 roku życia w smutku pozostała

żona dzieci i rodzina
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek dnia 4 6 br 

o g 9.15 z kościoła para!, w Swieciu n-W Wiar 271$

KUPNO

Konie kupuję płacę wy­
sokie ceny. Odbiór na­
tychmiast samochodem. 
Rzefnictwo Końskie — 
Grunwaldzka 62, telefon 
19-25. (2771g

Wspólnika do sadow­
nictwa — pszczeiarsiw® 
odpowiednim obiektem 
poszukuję samotny, e- 
wentualnle przejmie na 
ten cel małe gospodar­
stwo. Oferty IKP Byd­
goszcz „Sad”. (26667

Domek-wilkę fadnotno- 
rodziinnę ogródkiem
Grudziądz — Byd­
goszcz kupię. Oferty IKP 
Bydgoszcz „2635".

(2635g)

PAS zagraniczny kupię 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„2705". (2705g

Kupię dlta ciężko chore­
go dziecka Aureomycy- 
nę w kapsułkach 250 g 
w większej ilości1 „Capri" 
Sopot, Rokossowskiego 
40. (2754k

|| POSADY WOLhT"

Gosposia potrzebna do 
3 osób. Warunki bardzo 
dobre. Grunwaldzka 62 
(skład). (2770g

Piece cukiernicze prze­
nośne elekłryczno-gazo 
we I węgiel. Formy cu- 
kieirn'iicze półfabrykaty 
maszyn piekarskich, cu­
kierniczych. Wyroby ż* 
lazne, artykuły fechnict 
ne poleca Kazimierz 
Madej, Łódź, Piotrkow­
ska 181 fel. 272-08.

(2600k)

Uczennicy wspólny po­
kój śródmieściu opiekę 
dadzą kulturalni Oferty 
IlKP Bydgoszcz „1217"» 
I (2726k)

POKOJE g

Przyjmę uczennicę da 
wspólnego pokoju, -a 
Adres wskaże IKP BycLł 
goszcz. (2739^

Ucznia szkolnego przyj® 
mę na wspólny pokóljk 
Adreis IKP Bydgoszczą 
__________ (2749^

Czeladnik krawiecki 
dzielny potrzebny. Ad­
res wskaże IKP Byd­
goszcz* (2689

Dziewczyna do dzieci 
potrzebna. Warunki do­
bre, między godz. 15— 
18. Mickiewicza 9 
piętro — Kassowski’.

(2730g)

RÓŻNE

II

Przyjmę panienkę wzglą 
dwie na pokój przej­
ściowy. Bydgoszcz, Do- 
lina 1—2,(2763g

Panience wynajmę po­
kój, adres wskaże IKP 
Inowrocław. (131 In

Kanik Melanię z domu 
Pietrewicz zamieszkają 
Radomiu poszukuje si’O- 
stra. O wiadomość pro­
si Anna Kldzia, Byd­
goszcz, Jasna 15/2.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin

OGŁASZAJCIE SIĘ

w IKP
llllllllllllllllllllllllllllllllllfllllllllll

illllllllliiiiiiiiiiiiiniqiiiiiiiiliiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiililliiiiiu

Dziadziu, czy nie masz nic prze 
cim temu, że zakochałem się m tej 
primadonnie?

— Ależ głupstwo, chłopcze. W two­
im wieku i ja bytem w niej zako­
chany.

OGŁOSZENIA drobne po 1.50 zi za słowo Minimalna 
opłata za 10 słów. Maksymalna Ilość 30 słów. Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10 80 zł za tekstem 4 50 zi. nekrologi 
3 - zl za I mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30- zi 
?n»/. 2-'am?wy ‘ekstern,. W niedziele I święta 
oO/. drożej Za terminowe garniesz* zenie ogłoszeń nie 

odpowiadamy - Konto PKO ,IK>" nr VI-140
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